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„Wizyta afgańska. 


LZ Kraków, 30 kwietnia. 


Wizy ta królewskiej pary afgańskiej |? 
ma miew ątpliwie swoje znaczenie poli- 
tyczne, a może mieć także jeszcze więk- 
sze — gospodarcze, Już SAMO ułożenie 
mamszruty pary afgańskiej i poprowa- 
dzenie jej przez Warszawę z kilkudnio- 
wym jej pobytem w tem mieście, do- 
wodzi, że nawet w penspektywie tak 
odległej jak gabimetu kabulskiego Pol- 
ską rysuje się jako czymniłk polityezny 
w Europie, którego nie należy pomijać. 
Jak wiadomo, okrężna podróż pary kró- 
lewskiej szła przez Rzym, Paryż, 
Jin, Lomdyn z powrotem przez iśc, 
Warszawę i Moskwę. To wlieczenie War- 
szawy do rzędu największych stolic eu- 
ropejskich, które młody król Afganista- 
mu zdecydował»się osobiście odwiedzić, 
ma swoją wymowe. 

Obok Turcji i Persji Afganistan jest 
tnzeciem z rzędu państwem azjatyckiem 
i mahometańskiem zarazem, które po- 
trafito zachować całkowitą niezależność 
polityczną i na równi z tamtemi dwoma 
wykazuje silną dążność a zarazem zdol- 
ność do regeneracji i postępu. Te trzy 
sąsiadujące ze sobą państwa, sięgające 
zwartym wałam od Europy aż do serca 
Azji. stanowią w tej chwili polityczny 
i kulturalny stos pautierzowy calego 
świata mahometańskiego z jego trzystu 
miljonami wiemych i z jego ciągle jesz- 
cze potenejalnie istniejącemi ogromne- 
mj możliwościami politycznemi, kultu- 
ralmemi i gospodarczemu. 

Afganistan, wchodzący śmiało I zde- 
cydowanie pod wodzą króla Amanulaha 
na drogę cywilizacji nowoczesnej jako 
majdalej w głąb Azji wysunięta placów- 
ka tego politycznie aktywnego świata 
mahometańskiego ma szczególne zna- 
czemie. Polega ona przedewszystkiem 
ma centralnem, buforowem położeniu 
tego wielkiego kraju między dwoma o0- 
gromnemi kręgami interesów — rosyj- 
skim i brytyjskim. Jedyne drogi lądowe 
z rosyjskiej. dzisiaj sowieckiej Azji 
centralnej do Indyj prowadzą przez 
Afganistan, Okoliczność ta sprawiła, że 
Zarówno SBE. ARE Anglija, każda w 


er- | czemwonej 


swoim najdonioślejszym interesie sfirze- 

gą zazdrośnie i odklawna — niezawisło- 
ści Afganistanu. Rosja, pomieważ nie 
chce, aby jej te drogi do Indyj ostatecz- 
nie zabarykadowała Brytanja. Bryta- 
nja zmowu ponieważ pragnie, aby drogi 
te zamykał sam niezależny od Rosji Af- 
gamistan. 

Pod rządami sowieckiemi w Rosji to 
jej zasadnicze stanowisko wobec Afga- 
nistamu nie tylko nie zostało zmienione 
lecz pmzeciwnie bardzo mocno podkre- 
ślone. Od pierwszej chwili polityka 
Moskwy wstawia Afgani- 
stan do swoich równań połitycznych ją- 
ko wielkość bardzo doniosłą. Gorączko- 
we zaś przygotowamia, jakie czyni ro- 
syjski komunizm na przyjęcie przedsta- 


wieiela feodalizmu azjatyckiego, dają 
pojęcie o znaczeniu, jakie Moskwa przy- 
wiązuje do utrzymania dobrych stosun- |* 
ków z Afganistanem, Przyjęcie afgań- 
skiej pary królewskiej w Londynie. nie 
ustępowało pod wzę ględam wspamiałości 
dawnym największym, tego rodzaju fe- 
stynom. Niemcy zaś prześcignęli sa- 
mych siebie w wysiłkach celem pozy- 
skamia sympatji władcy afgańskiego. 
Wszystko to jest najlepszym dowodem 
tego rzeczywistego znaczenia, jakie Af- 
ganistan ze swojem centralnem położć 
niem w sercu Azji i ze swemi w drobnej 
tylko ezęści zbadanemi bogactwami na- 
vuralnemi może mieć dla polityki mie- 
dzynarodowej w skali światowej. 

Wizyta afgańska w Warszawie dowo- 
dzi, że niezależnie od naszego tych rze- 
czy rozumienia lub nienozumiema natu- 
ralny ich bieg czyni nasze państwo 
komponentą tej wielkiej polityki, Jest 
to szansa doniosła, która nie powinna 
być zmarnowana. Pomijając względy 
polityczne, które leżą w przyszłości 
zbyt odległej i mglistej, aby mogły być 
dość komkretnie traktowane, potrzeba 
podnieść przedewszystkiem względy e- 
konomiczne. 

Wechodzący na drogę nowoczesnej ey- 
wiilizaeji Afganistan ze swoimi dziesię- 
aiu miljonami mieszkańców ze swoim 


obszarem około 700.000 klm. kw, przed- 


JAN WAŚNIEWSKI. 


„PRZED ZAGŁADĄ” 


(Ciąg dalszy). 


Talczyński usiadł przy biurku i nerwowo 
zaczął szukać wzmiamki o sobie. Nareszcie 
znalazi: 

„Obłąkanie uczonego“. 

„Śpieszymy podzielić się z czytelnikami bo- 
łeazną nowiną. Młody, a światowej już niema 
powagi nasz uczony, profesor astronomji, dr |n 
Talczyński, uległ obłąkamiu. Asystent Jego, dr 
Świełnicki, tłómaczy to przepracowaniem u- 
mysłowem. W ostatnich mianowicie czasach 
młody astronom był bliski. a nawet dokonał 
odkrycia pewnei gwiazdy, która za kilkanaście 
dni zbliży się do ziemi tak znacznie, że prze- 
wyższy swoją wielkością nawet słońce. Na 
wyczerpanego pracą umysłową uczomego wy- 
iwamło to nadzwyczajne wrażenie. Ponieważ z 
matury jest obdarzony bujną wyobraźnią, wy- 
imaginował sobie, że ciało owo zderzy się z 
ziemią. Wizje końca świała stały się jego ma- 
mją prześladowczą. Już od kilku tygodni cią- 
kle snuł na ten temat różne przypuszczenia, 
tak że dla otoczenia stawało się coraz jaś- 
niejszem, iż ulegnie chorobie umysłowej. Ja- 
koż rzeczywiście wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych wpadł w szał. Pobił swego systen- 
ta zamikmął go na klucz w pracowni, poczem 
wybiegł na balkon i wzywał ludzi do czynów 
szalonych, bo rzekomo już bliski jest koniec 
ziemi, więc życie straciło swa rację bytu i 
sens, Gdy tłum obnrzuci go obeigami, szale- 
niec wpadł do pracowmi, wypuścił asystenta, 


stawia próżmię, której  zapełniemie bę- 
dzie długi czas stanowiło zadanie 
państw przemysłowych i eksportu ją- 
cych zarówmo towary jak imteligeneję. 
Dość powiedzieć, że cały ten ogmomny 
kraj nie ma do tej pory ami kilometra 
kolei a drogi bitej zaledwie dwieście 
czy trzysta kilometrów. Inżynierowie 
miemieccy są w tej chwili zajęci budową 
nowej stolicy królewskiej. A stanowi to 
tylko pierwszy krok na nowej drodze. 

Nasz przemysł tekstylny, który w 
znacznej swej części pracował tak dlu- 
go na rynki wschodu rosyjskiego i któ- 
ry przechowuje do tej pory żywe trady- 
cje hamdlu z temi stronami, posiada 
szazególniej korzystne warumki do po- 
kuszenia się o zdobycie wcale znaczne- 
go udziału w zaopatrywaniu Afgamista- 
nu, którego chłonmość będzie z biegiem 
czasu stale wzrastała. Już ta jedna po- 
zycja wawtą jest bacznej uwagi i pew- 
nych zabiegów. 

Także dla naszej technicznej inteli- 
gencji przyśpieszany tak  encrgieznie 


Dnia 28 bm. o godz. 21 zajechał ma dworzec 
w Zhąszynin przy dźwiękach fanfary afgań- 
skiej, odegranej przez orkiestrę 58 pp., pociąg 
niemiecki, wiozący króla Amanullaha z mał- 
żonką i świtą. Do wagonu króla podszedł gen. 
£asukowski, przybrany we wszystkie crdery, 
przepasany wstęgą orderu Polonia Restituta, w 
towarzystwie pułk. Wieniawy Dlugoszewskie- 


go oraz innych członków świty. Kiedy król; 


Amanullah wysiadł, gen. Sosnkowski przemó- 
wil po polsku, witając króla imieniem prezy- 
denta Rzplitej. Słowa te przełożył natychmiast 
towarzyszący królowi tłómacz, Następnie po- 
wiłał parę królewską również po polsku w 
imieniu Marszałka Piłsudskiego pułkownik 
Wieniawa Długoszewski. Król przeszedł na- 
stępnie w towarzystwie gen. Sosnkowskiego å 
świty przed kompanja honorową, pnzyczem of- 
kiestra 58 p. odegrała hymn afgański. Obok 
|irontu kompamji honorowej stali przedstawi- 
ciele władz cywilnych z woj. Bnińskim na cze- 


Warszawa, 30 kwietnia. 
Dnia 29 bm. do stolicy polskiej przybyli jego 
królewska mość Aman Ulah Ian, król Aifga- 
nistanu i królowa. W drodze z Poznania do 


s 


poczem udał się do swego mieszkania. Wczes- 
nym jednak wieczorem opuścił mieszkanie i 
poszedł do zaszczytnie znanych w szerokich 
kołach naszego miasta przemysłowców pp. 
Rumw.czów, gdzie również dopuścił się czy- 
nów szalonych. Wieczorem widzieliśmy go w 
kawiami „Esplanade*. Rozmawiał dość przy- 
tommie, ale z niesamowitego wyrazu oczu i ca- 
lej postawy łatwo było odgadnąć, że mamy do 
czynienia z obłąkanym. Poruszał zresztą tyl- 
ko tematy, związane z rzekomym końcem 
ziemi, co niewąlpliwie świadczy o jego choro- 
bie. Dzięki gorącemu zajęciu się sprawą przez 
naszego kronikarza, zatelegratowano po rodzi- 
mę i pewno w tej chwili już brat profesora jest 
u chorego“. 

Talczyńsk! mmiął gazełę i cisnął ją z całej 
sily w kąt pokoju. 

— Łotr, lotr, jak oni wszyscy! 

Twarz oblała mu się ponsem i oczy strzeliły 
hłyskawicami gniewu, a twarz tak zmieniła, 
że aż ksiądz się zaniepokoił, 

— Tyś naprawdę chory. Ja po doktora... ten 
Świetnicki... nie rozumiem.. 

— Zostań Tolek. Zostań, — Chwycił go za 
rękę. — Widzisz, wszyscy są przeciw mnie... 
wszyscy, Jedni, bo tak postanowili, inni, bo 
nie rozumieją tego, co zajdzie... Wszyscy. Na- 
wet ona... Ja myślałem, że kobieta, że dziecko- 
kobieta, co kocha, umie odezuć ale niepraw- 
da... Jestem sam. Otóż, Tolek, pnzecież ty też 
byłeś znakomitym matematykiem, też studio- 
wałeś mauki ścisłe, zanim ten bolesny fakt 
pchmął cię na jakieś mistyczne ścieżki, co Za- 
wiodły aż do sutamny... Ty jesteś mi bliski, ia 
leż wierzyłem w Boga, wprawdzie inaczej, niż 
ty, napewno mniej. głęboko niż ty, ale wierzy- 
lem.. Aż teraz, patrz... Koniec. I On miiczy 


i w ostatnią sekundę życia nie daje wyjaśnień 
poco į dlaczego cienpiemie, poco poświęcenie, 
ból i radość... mie. Milczy. Ty le lał wpawywa- 
łem się w niebo — wiemz mi — nie po to, aby 
jak inni strącać Go stamtąd, nie: raczej podzi- 
wiałem Go i wielbiłem, więc mam prawo żą- 
dać teraz, gdy Tajnia, co miało może sens, 
teraz nikomu ma mie, aby rzekł słowo, jeśli nie 
tej hołocie, to mnie, mnie. 

— Uspokój się, uspokój się, — szepnął 
ksiądz, podchodząc doń i delikatnie biorąc za 
rękę. 

— Czekaj, Tolek, zaraz, zaraz. 

Profesor szybko naciągnął ubramie, obuł się, 
podał krzesło bratu i sam usiadł naprzeciwko 
niego przy biurku, 

— Patrz. Tu są wyliczenia t rysunki. Nie 
myśl, że to ja dokonałem odkrycia, nie. W Pol- 
sce dokonał tego właśnie Świetnicki, kto 
zagranicą, mie wiem. Patrz: oto jego rysunki, 
które zabrałem i jego wyliczenia.  Wdzisz? 
Wszak to nie mój charakter, A to moje... Patrz, 
słuchaj... 

Ksiądz pochylił się nad wyliczeniami i słu- 
chał. W miarę jak profesor mówił, twanz mu 
kamieniała, ale w oczach jawity się błyski 
dziwnego ognia. Zdało mu się, że głos i do- 
wodzenie brata jakby nachylają ku niemu ga- 
łąż a owocem prawdy, w którą wierzył, ale 
która była zbyt odległa jeszcze przed chwi- 
lą... A oto teraz jest tuż... Nie myliły go prze- 
czucia, smutne może aż od dzieciństwa, a 
stanowcze już od tamtego, jak się wyraził Wi- 
told, „bolesnego“ faktu w życiu. Więc pod- 
niósł riemną swą twarz do góry i jakoby 
Boga ujrzał we chwale, wpatrywał się 4 u- 
wielbieniem, trwoga i pokorą. 


050 


Przyjazd króla Amanullaha do Polski. 


proces cywilizacji Afgamistanu otwiera 
pewne możliwości. Poszukując europej- 
skich techników Afganustan, już cho- 
ciażby tylko z samych względów polí- 
tycznych będzie ich wolał powoływać z 
krajów odległych od niego i pozostają- 
cych z nim w stosunkach tylko pośre- 
dnich, jak Polska. Wobec zaś zarysowu- 
jacej się u nas już teraz hiperprodukcji 
imteligemeji, kwestja korzystnego jej 
zatrudnienia poza granicami kraju bę- 
dzie z każdym wokiem ZENE na ak- 
tualności. 

Należy się też uznanie naszemu rzą- 
dowi, że w należytem rozumieniu tych 
W szystkich spraw nie wahał się nadać 
przyjęciu pary afg gańskiej w Warsza- 
wie skali odpowiednio wi ielkiej i i unoczy- 
stej. Jesteśmy też pewni, że nasze po- 
wołame czynmiki uczynią wszystko, aby 
różnorodne nastręczające się stosunki z 
dalekiem tym ale ważnym krajem azja- 
tvekim nawiązać w posób zabezpiecza- 
jący ich trwałość i obustronna korzyść. 


le, których gen. Sosnkowski przedstawił kaa 
lejno królowi. 


W dalszym ciągu gen. Sosnkowski pnzed- 
stawił królowi generalicję, poczem para kró- 
lewska zajęła miejsca w wagonie salonowym 
Prezydenta Rzpi.tej. r 

O godz. 22.30 podano w sąsiednim wagonie 
obiad, do którego zasiadło 26 osób. W czasie 
postoju pociągu na dworcu w Zbąszyniu kon- 
certowała na peronie orkiestra 58 pp. Punk- 
tualnie o godz. 22 pociag z dostojnymi gośćmi 
odjechał do Warszawy przy dźwiękach hymnu 
afgańskiego., 

O godz. 24 przybył pociąg, wiozący afgarń= 
ską parę królewską do Poznania i po kilkumi- 
nutowym postoju, w czasie którego towarzy- 
szący parzę królewskiej wojewoda poznański 
Bniński i gen. Dzierżanowski oraz prezes dyr. 
kol. Ruciński wysiedli, zaś para królewska od- 
jechała w dalszą drogę do Warszawy. 


mnie w Sielicej. 


Warszawy żadnych powitań urzędowych nie 
było, dopiero od Łodzi do Warszawy stacje 
były udekorowane chorągwiami polskiemi i 
afgańskiemi. Dworzec główny w Warszawie 


Nie słyszał już, co brał mówi, bo ucho jego 
zdało się łowić głos potężniejszy — glos roz- 
gniewanego Boga. W myślach tedy mówił do 
Niego: 

„Jesteś o Panie w gniewie straszliwym. Za- 
huczysz piorunami i morza spiętrzone olbrzy- 
mia falą rzucisz na lądy — aby uznali IA 
wielkość... 

Żar na niebie rozpalisz — abyś oślepił nie- 
wierzące... 

Miotali bluźnierstwa na Cię od wieków, a 
cichy byłeś, bo niezmierzona Twa  cienpli- 
wość.. Lecz teraz zetrzesz bluźnierce i podep- 
cesz faryzeusze.... 

Strącali Cię mędrkowie z tronu Twego i pu- 
stem niebo mienili, aż zjawiasz się 1 ręką oto 
tą samą, co z niczego w pustce światy zawie- 
szała, niweczysz je i mażesz... 

Byli jeszcze sprawiedliwi, co na krawędź 
„Stań cię!“ Twojej Boskiej szali szczere mo- 
dlitwy, jak grudki złota, sypali, że stała rów- 
no z krawędzią „Zgiń!“... 

Aż oto teraz znikli sprawaedliwi i zachwia- 
ła się szala ogromna: 

Bo poza kadzidlnym dymem czyjej-że mo- 
dlitwy od wieka już nie kotłował się czarną 
sadzą czad samolubstwa? Kto się złotemu nie 
kłamiał cielcowi, Ciebie niby wielbiąc? Sam 
Boże, wiem, com wycierpiał od współtowarzy- 
szy w służbie Twojej za to, iżem Ciebie tylko 
wielbić śmiał... I jeśli głos sługi Twego znaczy 
co u Ciebie, tedy wołam z głębi istności swej: 

— Wstań i pogub niewierne, bluźniercze, 
UA i jadowite! Niech się nie pleni ta 
ludzkość, co w szaleńczej dumie na Ciebie Się 
posiędla ręką bezbożną: — — Wsłań | ka- 
raj!" 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


na pawutanie dostojnych gości przybrał od- 
Wieling szatę. Na dworcu i przed peronem u- 
stawiły się Kompanje piechoty, konnicy i ar- 
tylerk. Wzdłuż ulic zgromadziły się nieprze- 
lczone tłumy mieszkańców stolicy. 

© godz. 9.30 w sali recapcyjnej dworca ze- 
brali się, w oczekiwaniu przybycia  Prezy- 
denia Rzplitej wszyscy ministrowie z wice- 
premierem Bartlem na czele, marszałkiem Da- 
szyńskim, mimstrem spraw zagranicznych Za- 
leskim, pierwszym wiceministrem spraw 
wojskowych, gen. Koparzewskim, szefem ma- 
rynarki wojennej komandorem Świrskim, do- 
wódcą korpusu Warszawy Wróblewskim, ko- 
mendantem miasta gen. Rożenem, generalicja, 
prezydent policji państwowej, komisarz rządu 
miasta Warszawy, prezes Rady mitjskiej Sło: 


miński, cały personal protokółu dypl. z dyr. | 


Przeździeckim na czele 

0 godz. 9.45 na dworzec przybył Prezydearl 
Rzplitej z małżonką, powiłany hymnem naro- 
dowym. Zgromadzone oddziały prezentowały 
broń. Prezydent z małżonką przeszli następn 'e 
do salonu recepcyjnego. 
„ Punktualnie o godz. 10 pociąg królewski za- 
jechał ma dwonzec. Przed wagonem królew- 
skim stanęła natychmiast warla honorowa, — 
Pierwszy wyszedł z wagonu król Aman Ulah 
z malżomką, za królewską parą wyszli człon- 
kowie rodziny królewskiej, Orkiestra wojsko- 
wan odegrała fanfare królewską. Prezydent 
lizplitej powitał króla w chwili wysiadania z 
wagonu. Równocześnie pani prezydentowa 
Możcicka pawitała królową. Następnie kró! z 
fuimią prezydentową w towarzystwie gen, Ko- 
marzewskiego oraz ściślejszej świty przeszli 
przed frontem kompanji honorowej, Orkiestra 
odegrała hymn Afganistanu, Król z Prezvden- 
tem Rzplitej w pewnej odległości p. Mościeka, 
«us3oby rodziny królewskiej, oraz świta przeszła 
do salonu recepcyjnego, poczem król pnzedsta- 
wil Prezydentowi swoją świtę. 

Następnie przed dworzec zajechał samochód 
z dwoma proporcami na przedzie króla Afga- 
nistanu i Prezydenta Rzplitej. W samochodzie 
zajął miejsce król Aman Uiah po prawej stro- 
mie Prezydenta Kzpiitejj na przedzie generał 
Sosnkowski. W drugim samochodzie zajęła 
miejsce królowa 5 pani prezydentiowa Moście- 
ka. z przodu pulk, Wieniawa-Długoszewski, — 
Vlormowany w ten sposób orszak przyjechał 
do pałacu Rady nunistrów, gdzie przygotowa- 
mo dla pary królewskiej odpowiednie aparta- 
fucąia. Ustawione wojsko w czasie przejazdu 
prezentowało broń. Orkiestra odegrała hymn 

' afgański. Warta pałacowa przed pałacem Ra- 

dy ministrów prezentowała broń. Po wyjścu z 
samochodu Prezydent Rzp!itej pożegnał zig, 
poczem wraz z generalnym adjutantem odje- 
chal? na-sZamiek. sad gz 

Wicepremier -Bartel poprowadził parę krv- 
lcwską do przeznaczonych «dla nich apavla- 
mentów. Część świty królewskiej pojechała do 
hotelu Europejskiego. Po krótkim pobycie w 
prezydjum Rady ministrów, udała się pora 
królewska na Zamsk celem ułożenia Prezy: 


NOWA 


1 

dtnowi Rzplitej wizyty. U progu wejścia ocze- 
|kiwał dostojnych gości dyr. protokółu z dwoma 
adjutantami, którzy przeprowadzili królewską 
parę do sali zamkowej. W sali zamkowej powi- 
tano parę królewską fanfarą królewską. Po 
Fehwili w obecności Prezydenta i jego małżonki 
udali się dosłojni goście na grób Nieznanego 
|Zołniecrza. Król w towarzystwie Prezydenta 
Rzpditej i obu świt wojskowych przyszedł do 
Grobu Nieznanego Żołnierza i złożył wieniec 
| z białych i czerwonych kwiatów. W tej chwili 
|orkiestra wojskowa odegrała narodowy hymn 
polski, 

Po ceremonii złożenia wieńca p. Prezydent 
Rzp!ilej wraz z małżonką oraz królewską parą 
w -otoczeniu obu świt udali się do pałacu Ra- 
dy ministrów. U wejścia oczekiwał wicepre- 
mjer Bartel. 

O gadz. 15.80 Prezydent i pani Mościcka 
podejmowali karę królewską śniadaniem, w 


|lewskiej, minister spraw zagranicznych Zale- 
ski z małżonką i najwyższe otoczenie. 

O godz. 1645 Prezydent Rzplitej i p. Mo- 
ścicka zajechali do pałacu Rady ministrów, 


Łazienek. Orkiestra odegrała hymn Alganista- 
nu. 

Po skończeniu konkursów Prezydent i pani 
Mościcka. udjechali do pałacu Rady ministrów, 
skyd powrócili na Zamek. 0 godzemie 20.30 
odbył się na Zamku królewskim obiad, wyda- 
ny przez Prezydonia Rzplitej na cześć afgań- 
„skiej pary królewskiej 

Wszystkie osoby zgromadziły się po wska- 
zanej godzenie na pokojach *królewskich, wita» 
ne w sali Kancllota oraz przez przedstawicieli 
domów cywilnych i wojskowych, Prezydenta 
Rzplitej oraz szefa protokółu dyplomalyczie- 
go, którzy skierowak zaproszonych do sali ry 
,eerskiej, O godz. 8.45 Prezydent Rzplitej wy- 
|szedl do sali Kanellota. gdzie oczekiwał na 
przybycie doslojnych gości. Po przybyciu pary 
królewskiej, król podał ramię pani Mościckiej, 
a Prozydent królowej, pozostałe zaś osoby po- 
dążyły za nimi, udając się do sahi Szłandaro- 
wej. gdzie wydany zostal obiad. Tu ustawiony 
był w podłużną podkowę stół. Na stronie zc- 
wnętrznej zasiadł król z Prezydentem Rzpli- 
tej, na prawo od Prezydenta Rzplilej królowa. 
na prawo od królowej kardynał, na leawo zaś 
od królowej pani prezydentowa Maścicka. Da- 


(podkowy zajęli czlonkowie rządu z premierem 
|Bartlem na czele, oraz rozmaici dostojnicy 
polscy : afganistańscy na przenyan. W stronie 
(zewnętrznej podkowy naprzeciw króla i panı 
(prezydentowej. zasiadł 
mając po prawej stronie nuncjusza apostolskie- 


-|go Marmaaggi'ego, po lewej anrbasadora bha- 
roche'a. Gala stronę ,wewnęlrzni podkowy, za- | 
ijel szelowie misji dyplomatycznych i ich mał | 
|żonki. W czasie obiadu przygrywała orkiestra 


iamyczkowa. Podczas deseru Prezydent Rzpli- 
[taj wyglosił mowę powitalną następującej tre- 
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Przemówienie Prezydenta Rzpltej. 


š 
w 


„Szczęśliwy jestem, mogąc we własnym 
narodu polskiego imieniem powitać na ziemi 
polskiej Jeh Królewskiej Mości króla i królo- 
wą Afganistanu. Dostojnych gości naszych 
krainę tysiące mil rozdzielają od maszej Oj- 
czyzny: rozległe lądy, morza i góry, Ale na- 
ród afgański łączy z narodem polski wspólne, 
wielkie umiłowamie wolności, cześć dla. boha- 
qershwa i poświęcenia, wierność tradycjom hi- 
storyeznym. W ciężkich kolejach losu, które 
w ciągu wieków były mijednokrolnie udzialem 
Polski i Afganistanu, duch obu narodów na- 
brał hartu i mocy do tworzenia. Z woli Naj- 
wyższego lata najcięższe przebyły i poświęce- 
mia są już poza nami. Dziś przed obu narodami 
wielka przyszłość stoi otworem. Jak my tu w 
Polsce pracujemy nad odbudową naszej Ojczy- 
zny, tak w Afganistane Wasza Królewska 


Mość nie szczędzi sił, aby państwo swoje pro- 
wadzić do rozwoju i postępu. W pracy tej na- 
ród afgański niema lepszych przyjaciół nad 
Polaków. Mogę też zapewnić Waszą Królew- 
ską Mość, że piękne wyniki, jnż przez Nią w 
ostatniem 10-lecin poczynione, znane są w 
Polsce i podziwiane. Polskę od wieków łączą 
z narodami mnuzułmańskiemi szczerze i ser- 
deczne uczucia przyjaźni i wzajemnego zaufa- 
nia. Polak wie, że samem imieniem Polaka, 
jak glejlem uświęconym toruje sobie drogę do 
ich przychyłmości. Wasza Królewska Mość ra- 
czy pamiętać, że tu w Polsce są dla mich o- 
twarte wszystkie serca. Wnoszę tem kielich na 
zdrowie i pomyślność Ich Królewskiej Mości 
Króla i królowej Afganistanu, wapamiały roz- 
wój ich pięknej ojczyzny oraz wielkość i chwa- 
łę imienia afgańskiego narodu. 


| 


Toast króla Amamuliahna. 


Po przemówieniu Prezydenta, odegrała or- 
kiestra hymn afganistanski, poczem Amanulah 
wypowiedział następujące słowa: 

Królowa i ja składamy waszej ekscelencji 
i drogiemu marodowi polskiemu masze serdecz- 
ne podziękowamie za serdeczne przyjęcie i do- 
wody przyjaźni, jakie 
Jostam gleboko wzruszomy pięknami słowami 
Waszej Ekscelemgji i o przysługach oddamych 
przezemnie narodowi algamistańskiemu. W sło 
wach tych Wasza Ekscelencja stwierdizła pa- 
trjotyzm mojego narodnu, wyrażając jednocześ- 
nie przyjazne uczucia Polski wobec nich. 
Atganistańczycy z głębi swojego serca potra- 
fią ocenić naród ożywiony miłością ojczy- 
zny, w chwili wytężenia wszystkich awoich 
wysiłków ku skierowaniu ojczyzny na drogę 
postępu, gdyż miłość ojczyzny jest największą 
zaletą każdego narodn, pełnego bohaterskich 
uczuć i przepojonego duchem poświęcenia. Na- 
ród afganistański uważa uczuciie miłości oj- 
czyzny, jako uczucie mafbardziej zaszczytne 
iw konsekwencji poważa każdy naród oży- 
wiony tego rodzaju uczuciem i traktuje go, ja- 
ko przyjaciela. Niemożliwrem jest, aby uczu- 
«ie przyjazne, oznaczone przez jedną stronę, 
wie znalazło swego odbicia u drugiej strony. 
Tlatego też, Panie Prezydencie. może Pan być 
pewien przyjaznych uczuć narodu afganistań- 


zostały nam złożone. | 


obiadu, wszyscy uczestnicy udali się do sali 
Gzwartkowych obiadów, gdzie podano kawę. 
Poczem goście wzięli mdział w raucie, wy- 
danym na cześć lch Królewskich Mości przez 
Prezydenta IRzpllej. Około północy para kró- 
lewska odjechała do prezydjum Rady mini- 
strów, 


ms 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 kwietnia. Naczelnik wydzia- 
łu bezpieczeństwa komisarjatu rządu, p. Sie- 


tem oświadczył. że ludność stolicy zdała 
w dnin wczorajszym egzamin ze swego wyro- 
bienia politycznego i zachowała się według 
wysokiej klasy europejskiej. W umielscach, 
gdzie mie było ikordonów publiczność, sama 
utrzymywała wzorowy porządek i jeżeli do 
końca pobytu pary królewskiej w Warszawie 
publiczność zachowa się w dalszym ciągu 
w len sposób. praca władz bezpieczeństwa 
będzie nadal ulatwiona, 


Dar związków filatelistów 
dla afgańskiego następcy tronu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Polskie związić 


Warszawa, 30 kwietnia. 


którem wzięli udział członkowie rodziny kró- | 


poczem ndali się na konkursy hippiczne do. 


lej na prawo i lewo calej strony zewnętrznej | 


Marszałek Piłsudski, 


dledki, w rozmowie z waszym koresponden- | 


REFORMA 


Wynik wyborów uzupełniających do parlamenlu 


we Francji. 


Paryż, 30 kwielnia (PAT). Wedle danych 
z Agencji Havasa z godz. 7-mej rano o wy- 
niku wyborów uzupełniających wybranych 
zostało 168 republikanów, 85 republikanów le- 
|wioowych, 60 radykałów niezależnych, 115 so- 
| cjalnych radykałów, 45 republikańskich socja- 
| listów, 102 socjalistów, 8 konserwatystów, 16 
komunistów. bruk dotad wyniku z jednego 
| okregu. 


| 303 deputowanych zostało ponownie wybra- 
nych. 

Konserwatyści stracili 2 mandaty, republie 
[kanie zyskali 41 mandatów, republikanie le- 
wicowi 10 mandatów; radykali 12 mandatów, 
(socjalni radykali stracili 20 mandatów, repu- 
blikańscy socjaliści 2 mandaty, socjaliści u- 
trzymali star swego posiadania, komuniści 
Istracili 8 mandatów. 


E keo 


Warszawa, 30 kwielnia. Na poniedziałko- 
wem posiedzeniu kom ii budżetowej przystą- 
piono przedewszystkieni nu głosowania nad 
prelimiuarzem ministerstwa spraw ZAGIANAICZ- 
nych, : 
Dyr, dep. adnnnistracyjnego Matuszewski 
[w imieniu min. Zaleskiego zaproponowal nast. 


rozdzielenie na poszczególne pozycje fungu- | 


szu propagandowego: na oświatę 1.7 mil. zł, 
na propagandę prasową 1.220 tys., na propa- 
' gande ekonomiczną 1 mil. zł., na propagandę 
kulturalną 600 tys. zł., na propagandę pra- 
sową zagranicą 15 tys. zł., na kongresy 120 
tys. zł, na udział w olimpjadzie 60 tys. zł., 
nasz. x żwiwiny dla domu polskiego w Glar- 
binie 60 tys. zł. 

Referent pos. Dabski zapylnje się, jak rząd 
ustosunkowuje sie do wniosku o skreślenie 
pozycji (00 tys, zł. na budowę gmachu MSZ. 
w Warszawie i przeznaczenie tych pieniędzy 
na budowe hotelu emigracyjnego w Faryżn. 

Dyr. dep. Matuszewski zgadza się imieniem 
ministra na zmiejszenie tej pozycji o 160 tys. 
złotych, z czego 69 tys. zł. należałoby prze- 
nieść właśnie na dom polski w Charbinie, a 
100 tys. zł. przenieść do budżetu ministerstwa 
pracy na hotel emigracyjny w Paryżu. 

Po wymianie zdań w sprawie lunduszu dy- 


komisję w drugiem czytaniu przyjęty w brzmie 


ceptowanemi, 

Z kolei komisja przystąpiła do preliminarza 
rent i emerytur, rofurowanego przez pós. prof. 
Krzyżanowskiego BBWR). 


Załatwienie budżetu 
dopiero po 6-ty'nm maja. 


„Warszawawa, 3%) kwietnia. I'rezes* komisji 


Żącan'a urzędników państwowych 
2 wykształceniem akademickie. 


Warszawa, 30 kwietnia. (1W.) Wczoraj od 


akademickim. 

W trakcie dyskusji domagann się od zarzą- 
du skonsolidowania działalności tej organiza- 
cji z akcją ogółu pracowników państwowych, 
oraz wyższego, jak dotychczas honorowania 
urzędników z dyplomami wyższych studjów. 

Zebrani uchwalili między innymi wniosek, 
aby na stanowiska I i II kałegorji mianowani 
byli wyłącznie urzednicy posiadający wy- 
kształcenie akademickie, oraz aby rozpoczy* 
|nali oni służbę państwową od 8 stopnia. 


Uchwały zjazdu urzędników 
sądowych. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 kwietnia. W dniu wczoraj- 
szyn odbywał się w Warszawie zjazd urzęd- 
ników sądowych Rzplitej Polskiej, na którym 
byli obecni m. in. wieeminister Gar, prezes 
sądu najwyższego Seyda, prozes sądu najwyż- 
szego Mogilnicki, wiceprezes sadu apelacyjne- 
«o Dudkiewicz, poslowie Staniszkis, Zieliński 
i inni. « 

Po szeregu referatów w sprawie uposażenia, 
zasad pragmatyki, stabilizacji samodzielnych 
jczynności sckretarskich, wreszcie uchwaleniu 
szeregu rezolucyj zasadniczych, domagających 
się zmian o charakterze poprawy bytu, wy- 
nagrodzenia za pracę w godzinach dodatko- 
wych, zniesienia uciążliwego obowiązku za- 
pisywania się do ksiąg obecności, co istnieje 
na Pomorzu i t. p dokonane wyboru zarządu 
i zatwierdzono nowy statut. 


Kellog o pakcie antywojennym. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


| Londyn, 30 kwietnia. Jak donoszą z Wa- 
szyngtonu, sekretarz stanu Kellog wygłosił 
wczoraj na zebraniu towarzystwa prawa mię- 
dzynarodowego przemówienie, w którem mię- 
dzy innemi poruszył sprawę paktu antywojen- 
nego. Mówca zaznaczył, że francuskie zastrze- 
żenia co do prawa samoobrony są niepotrze- 
bne, albowiem prawo to rozumie się samo 
przez się. Również co do zobowiązań, wynika- 
jących z paktu Ligi Narodów zastrzeżenia 
francuskie są nieuzasadnione, albowiem niko- 


skiego wobec narodu polskiego. Wznoszę mó: | filatelistyczne z okazji pobytu króla Amanulla-|mu na myśl nie przyszło kwestjonować obo- 


Ikielich ma zdrowie Waszej Ekscelencji i jego 


|ha w Warszawie, ofiarowały dla młodociane- 


|wiązks wykonania paktu przez państwa nale- 


małżonki, oraz na zdrowie i pomyślność szla- | go następcy tronu aigańskiego cenny zbiór| żące do ligi Narodów, 


"W ŻE" 


chetnego narodu polskiego. 
8 i p 
Po zakończeniu tego przemówienia, orkie- 


stra odegrała hymn narodowy, Po skończeniu 


znaczków pocztowych, liczący kilkanaście ty- 
sięcy sztuk. Zbiór ten zawiera wszystkie od- 
miany marek polskich od czasu odzyskania 
niepodległości, aż mo dzień dzisiejszy, 


— 


Natomiast Kellog pominął milczeniem za- 
strzeżenia Francji w sprawie zobowiązań, wy- 
| niknjących z trakta'bw przyjażni, które to za- 
śsirzeżenia wywołały siny yrelest w Ameryce. 


apozycyjneeo preliminarz MSZ został przez; 


niu rządowem ze zmianami przez rząd zaak- 


było się zgromadzenie Związku Stowarzyszeń 
Urzędników Państwowych z wykształceniem | 


misji Hpuzelżedowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


budżetowej pos. Byrka odbyl] wczoraj dłuższą 
konferencję z wicepremiereim Bartłem na te- 
| mal postępów prac komisji budżetowej. M i. 
omówiono równicż sprawę załatwienia preli- 
minarza wojskowego, którego odprawa doznas 
[la zwłoki wskutek niedyspozycji marsz. Piła 
l sudskiego, Z uwagi, iż stan zdrowia marsz, 
Pimudekiego wymaga jeszcze dłuższego wy« 
poczynku, załatwienie budżetu nastąpi dopie« 
ro po 6 maja. 


Umowy o dostawę podkładów kolejowych 
na podkomisji sejmowel. 


(Telefonem od naszego korespondenta}. | 


Warszawa, 30 kwietuia Podkomisja bndże« 
towa dla zbadania umów o dostawę podkła« 
dów kolejowych odbywa dziś posiedzenie kon- 
stylncyjne W skład komisji wehodzą posłowieł 
(BBWR), Jasiukowicz (ZLN), Kury: 


| Cieplak A 

| łowicz (PPS), Socha (Stron. Ghłop.), Suda 
liWyzw., Stadnicki (BBWR), Szydłowski 
Piast). 


Komisja ukonslyluowala się przez wybór 
nos. Stadnickiego prezesem i pos, Szydłowe 
skiego na sekretarza, poczem wysłuchała relee 
ratu o dostawach podkladów, jaki wyglosił p 
Hummel z ministerstwa komunikaaji. 

Le.) 


1 i 3 maja nie będzie obrad 
komisji budżetowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). ` 
Warszawa, 30 kwietnia. / uwagi na święta 
robolnicze komisja budżetowa nie odbędzie 
w dnin 1 maja posiedzenia. Tak samo odpada 
posiedzenie komisji w dniu 3 maja, Jako w 
dniu święla narodowego. 


rk 
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| Wielka powódź w Ameryce. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Z Nowego Jorku donoszą: Stany Floryda, 
|Arcanzas, poł, Karolina. Georgia i Alabama, 
nawiedzone zostały przez powódź. Miljonową 
szkody. 9 osób utonęło. 6.000 bezdomnych. 
Połączenia drutowe przerwane. Tory kolejową 
podmyle. 


pra mew. a KENA 
Dział siełdowy. 


Kraków, 30 kwietnia, 
AKCJĘ UTRZYMANE, DOLAR NIECO 
SŁABIEJ. 


Dziś w prywalnych obrotach panowała na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal+ 
nego zebrania, tendencja naogół utrzymana 
przy nastroju wyczekującym, aż do chwili nad 
dejścia rwiadomości z Warsawy. Zainterego- 
wanie małe, obroty drobne. Kursa kszłałtowau 
ły się w przybliżeniu następująco: Bank Pols 
ski 159—160, Przemysłowy 105, Tohan 13.5, 
Pharma 7, Zieleniewski 160, Żelazo 13.5—1 4, 
Górka 98, Elektrownia 54—55, Chybie 5.20 
5.39, Cegielski 48.5—49. 

Na rynku walutowym nastrój słabszy pod 
wpływem ultima dla dolara gotówkowego i 
znaczniejszej podaży. Obroty większe. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 8.89—8.90, czeki bank. 
8.00—8.90 i pół, w Warszawie dolar 8.89— 
8.89 i trzy czwarte, czem 8.89 i trzy czwarte 
do 8.90.30. We Lwowie dolar 8.89—8.90, cze- 
ki 8.90——8.90 i pół, w Katowicach dołar 8.89 i 
jedna czwarta do 8.90, ceki 8.90 i jedna czwar- 
ta do 8.90 i trzy czwarte. Bank Polski bez 


zmiany, 
im 

Wedeń, 30 kwietnia. Usposobiemie wskutek 
korzystnych doniesień zagranicznych było do- 
dalnie. Rynek zaczął się pod znakiem zwyżek 
i umocnień licznych papierów, w tem Laen- 
derbaniku, Alpiny, Rima i Nafta. Tylko nie- 
liczne papiery zniżkowały. Ruch był ożywios 
ny. 

Siersza Górnicza 9.4, Portland 62, Karpaty 
29, Galicja 685, Schodnica 8.8, Nafta 26.25, 
Alpiny 41.8, Gal. Bank Ilpotuczny 78, Fanto 
6.5, Zieleniewski 15.75.. 


mama) ina "Te 


Zurych, 30 kwietnia (PAT). Paryż 20.2, 
Londyn 25.32.27. Nowy Jork 5.18.92.5, Belwja 
7250, Włochy 27.25.5, Hsiszpanja 86.10, Ho: 
landia 209.25, Berlim 124081/2, Wiedeń 
73.02.5, Sztokholm 139.25, Oslo 138.85, Komnena 
haga. 139.15, Sofja 3.74.5, Praga 15.38. Wara 
szawa 58.20, Budapeszt 90.625, Białogród 
9.131/4, Ateny 53212,  Konsłamtynopol 
26434, Bukareszt 8.24, Ileisinglors 13.09, 
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Jak Kraków uczci Święte Narodowe 


wy dniu 3-2 maja? 


Kraków gorączkowo przygotowuje się do ob- 
chedu wiekopcmnej recznicy Konstytucji Ma- 
jowej. 

W przeddzień święta, t. j we środę dnia 2 
maja radjostacja krakowska ogłosi rozpoczę- 
cie obchodu, podnosząc, jego doniosłość dla 
Narodu, od godziny 9-tej do 17-łej: strzelanie 
konkurscwe (uezestnicy cywilni i wojskowi) 
na Wol Justowskiej w strzelnicy wojskowej 
gen. Zielińskiego, modz. 18-ta: Akademja w Do- 
mm Żołnierza Polskiego przy ul. Lubicz, godz. 
19-ta pobudka pod wieżą ratuszowa, następnie 
pochód orkiestr wojsk, i cywilnych ulicami 
miasta, godz. 20-la: akademja w Starym Tea- 
trze podana przez megalony Polskiego Radja 
przy ul. Basztowej). 

We czwartek dnia 3 maja: godz. 9-ta rano 
uroczysta Msza św. w Katedrze na Wawelu 
z udziałem przedsiawieiełi władz, godz. 10-ta 
rano Msza św. nolowa na Błoniach z udzia- 
łem przedstawicieli władz, następnie defilada 
oddziałów wojskowych i policyjnych craz mło- 
dzieży szkolnej (P. W.) Nabożeństwa we 
wszystkich świątyniach 'niekatolickich Godz. 
zz a ŚĆ A 


15-ta igrzyska sportowe w stadjonie sportowym 
woiek. na Błoniach i zabawy Indowe na Blo- 
miach. Od godz. 15 do 18: zabawa dla dzieci 
w Starym Teatrze, godz. 19.30 uroczyste przed- 
stawienie w Teatrze miejskim im, Słowackie- 
go. W razie niepcgody odbędzie się nabożeń- 
stwo w kościele N. P. Marji o godzinie 10-rano. 
Przez cały dzień odbywać się będzie zbiórka 
przy stolikach i do puszek na „Dar Nawodo- 
wy 38-gmo Maja". 

Kraków w dniu 3-go Maja przybrać winien 
odświętną szatę — dlatego też Komitet zwra- 
ca się do pp. właścicieli realności, jakoteż 
wszysłkiceli mieszkańców miasta, by zechcieli 
ustrońć domy i okna chorągwiami, kwiatami, 
dywanami, portretami, nalepkami ilp. Kupcy 
zaś zechcą swoje wystawy już w dniu 2 ma- 
ja ozdobić ocpowiednio do uroczystości, 

Niechaj wszyscy swym udziałem w Święcie 
Narodowom dadzą dowód zrozumienia i po- 
czucia Państwewości Polskiej, 

Ze względu na Święto Narodowe wszystkie 
sklepy i pracownie w dniu 3-go Maja będą 


zamknięte, 


Wstrząsający wypadek w szybie Rudolfa 


w salimach wielickich. 


(s) W dniu dzisiejszym w salinach wielic- 
kich w szybie Rudolfa zdarzył się straszny 
wypadek, który na pracujących w tym szybie 
górników wywarł wstrząsające wrażenie. Oto 
w pewnym momencie, gdy 55-łetni Stanisław 
Metajewicz, górnik, zajęly był wydobywaniem 
soli — spadła nagle na niego dnża belka, przy- 
gniałając go swym ciążarem, Skutkiem silnego 
uderzenia Matajewicz siracił przytomność, čo- 


Brat podpalił Z zemsty 


(s) Wojciech Kuśmierczyk żywił od szere- 
gu lat do brata swego Franciszka widoczną 
niechęć, a nawet nienawiść. Powodem tej nic- 
nawiści było pokrzywdzenie go niesprawied- 
liwym — jego zdaniem — podziałem mająt- 
ku po oku. Caly szereg osób stwierdza, że Woj- 


miech Kuśmierczyk "niejednokrotkie odgrażał 


się bratn, że spali jego domostwo, Pewnego 
razu nawet Wojciech Kuśmierczyk w czasie 
kłótni ze swym brałem wyraził się: „Ja ci nie 
daruję, ja cie spalę". W dniu 9 września uh. 
roku około godziny 10 w nocy Wajciech Kuś- 
mierczyk zrealizował swój zamiar w czyn, 
podpalając zarałką stodołę swego brata w Cheł 
mie pod Krakowem. Podłożony ogień ogarnął 
następnie dom mieszkalny i stajnie, które 
doszczętnie spłonęły wraz ze sprzętami domo- 
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Z miecdzieli. 


Wczorajsza niedziela upłynęla pod znakiem 
heznadziejnej golizny i ogromnej enotliwości. 
Od zarania mojego życia, ojciec mój, urzęd- 
mik iz dziada pradziada, opowiadał mi o go- 
liźnie uęzędniczej i dlatego — o logiko — pra- 
gnal, ażebym i „a został urzędnikiem, sądząc, 
że lepsza jest dożywotnia, „ale pewna golizna, 
miżeli ryzyka przeróżnych zawodów wolnych 
z perspektywą albo kamienicy, albo ogrodu 
Angielskiego na stare lata. I dlatego też prze- 
strzegał mnie szczególniej przed zawodem li- 
terackim, artystycznym i dziennikarskim, skut 
kiem czego syn jego zostal dziennikarzem. 
O cenotliwości apowiadano mi również od za- 
rania życia mojego, opowiadali wszyscy: i 
babka i rodzice i ks. katecheta i profesor fi- 
lologii klasycznej, a nawet tercjan, który cią- 
gle miał ze mną jakieś porachunki, Mówili, 
że cnota przynosi siodką nagrodę i dlatego 
wszyscy mieli mniej lub więcej gorzkie życie 
z wyjątkiem chyba prolesora, któremu żona 
uciekla. 

Na takich rozmyślaniach spłynęła mi wczo- 
rajsza niedziela prawie aż do południa. Te- 
Ściowa, spoglądając na mnie, uśmiechała się 
jadowieie, wiedziała bowiem, że mam puslki 
w kieszeni, a domyślala się, że Parker Gil- 
bert — ten drugi wyznania mojżeszowego — 
uważa moje weksle za materjał „na forfal“. 
(asyciwszy się moją bezradnością, teściowa. 
zabrała mnie i całą rodzinę na planty, gdzie 
zafundowała pięć krzeseł, nie dlatego, ażeby 
była szezodrobliwa, tylko z tej przyczymy, 
że wszystkie ławki były zajęte. 

Opowiadała, że przed trzydziestu laly była 
taka sama spóźniona wiosna, a Ja tymoza- 
sem spoglądałem bezmyślnie na emerytów, 
ikórzy z mełamcholijną powagą oprowadzali 
po płantach swoją dożywotnią goliznę. Gzasa- 
mi jakaś parka mknęła napół przytomnie w 
Jazzowym transie. Nagle ujrzałam trzech musz 
kieterów, trzy drogie „pały“ bez nakrycia, 
umieszczone na mniej lub więcej szerokich 
barach. Ujrzałem trzy garnitury prosto z pral- 
NI po niedawnych bikierach różnego koloru i 
takichże sosach. Jedna z tych pał dwoma pal- 
cami prztyknęła w grdykę, poczem wyciąg- 
nga płócienną kieszeń i rozłożyła ręce. A 
dnuga „pala“ zawołała: -~ ~ 
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znając ciężkich ran na głowie, oraz złama- 
nia pmła'awy czaszki, 

Zarząd kopalni odniósł się telefonicznie o 
pomoc do Krakowskiego Towarzystwa Ratan- 
kewego, które natychmiast po otrzymaniu wia- 
domości wyjechało na. miejsce wypadku, gdzie 
udzieliło meszczęśliwemu górnikowi pierwszej 
pomocy, poczem ohare strasznego wypadku 
przewiczlo w bardzo ciężkim stanie do szpi- 


tala św. Lazarza w Krakowie. 


iomostwo swego brala. 


wymi, Skutkiem czego Franciszek Kuśmier- 
czyk poniósł szkodę w kwocie 3.000 zł, Pożar 
był lom groźniejszy, że mógł pociągnąć za so- 
bą śmierć poszkodowanego i jego dzieci. Fran- 
ciszek Kuśmierczyk spał bowiem wówczas ze 
swym- 9-lelniin= synkiem--na- poddaszu. -damu, 
który apłonął, w izbie zaś spała jego żona z 
3-letnim synem i 6-lelaią córeczką. 

W dniu dzisiejszym za ten czyn stanął Woj- 
cioch Kuśmierczyk przed kratkami sądowemi 
w Krakowie. Na rozprawie przed Trybunałem 
przysięgłych, której przewodniczy dr. Cieślew- 
ski, wotują sędziowie Buratowski i Doelinger— 
obwiniony wypiera się winy i zasłania się 
brakiem pamięci. Wyrok zapadnie w godzi- 
nach popołudniowych. 


Teściowa sposłrzegła to wszylsłiko, chociaż 
pewne plaki widzą tylko w nocy i rzekła: 

— Doborowe towarzystwo. 

Drugą połowę niedzieli przenędziłem czę- 
ścią na czytaniu, częścią na robieniu papie- 
rosów. Myślałem, że nie dożyję poniedział- 
ku — ale dożyłem. Przecież onego czasu pnze- 
bywałem w rowach strzeleckich. 

h. j—e. 
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Eć repmnilccn. 


NASTĘPNY NUMER „NOWEJ REFORMY". Ju. 
tro, © j w dmiu 1 maja, z powodu wstuzymania 
się persomalu drukarskiego od pracy — „Nowa 
Reforma" nie ukaże się na mieście. Następny mu- 
mer „Nowej Reformy“ ukaże się dopiero we środę 
o zwykłej ponze. 

(s) UROCZYSTE ROZPOCZĘCIE NABOŻEŃSTW 
MAJOWYCH. W dniu dzisiejszym we rwszysłtkich 
świątymach Pańskich nad wieczorem nastąpi urn- 
czyste rozpoczęcie mabożeńsiw majowych, które 
odbywać się będą pozez cały miesiąc maj. W nic- 
kiórych Kościołach paraljalnych po nabożeństwie 
wyruszy procesja dookoła kościoła. 

UROCZYSTA AKADEMIA KU  UCZCZENIU 
ŚWIĘTA FAŃSTWOWEGO 3-GO MAJA. Towanzy- 
stwu Szkoly Ludowej, które z ramienia komitetu 
miejskiego zajmuje się urządzeniem uroczystej 
Akademii, jaka odbędzie się dnia 2 maja w Sta- 
rym Tealnże, udalo sie uprosić p. Adama Didura 
do wzięcja w miej udział. P. Adam Didur przy- 
będzie ma ten (dzień specialnie do Krakowa i gu- 
pełnie bezinteresownie odśpiewa ma Akademii sze- 
reg pieśni. Prócz tego, w Akademji wezmą udział: 
p. Artur Socha, ceniony artysta dramatyczny, mie- 
zrówmamy chór „Echa pod batutą dyr. Walek- 
Walewskiego i znakomita orkiestra 20 pp. pod 
kierownictwem majora J. Schreyema. Uroczyste 
przemówienie wypowie prof. dr. Stanisław Kutrze- 
ba, sekretarz genaralny Akademji Umiejętności. 
Zamiast wstępów, zbierać będą uproszone panie 
datki ma „Dar Narodowy 3-go Maja“. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU SZKOLNEGO. 
Wczoraj w szkole powszechnej im, króla Włady- 
sława Jagielly w Krakowie odbyło się poświęcenie 
sztandaru, który miundował komitet modzicieśskii 
pzy tejże szkole. Uroczystość rozpoczęła się na- 
bożeńsiwem w kościele św. Krzyża, klóre odpra- 
wil ks. Całuszkiewicz. Po nabożeństwie, celebrans 
przemówił okolieznościowo do zgromadzonych wy- 
chowamków szkoly. W uroczystości wzięli udział: 
r. mag. Kanneberg imieniem prez. miasta, oraz 
wydziału szkolnego, nadto insp. szkolny dr. Janik 
i rodzice wychowanków tejże szkoły. Po nabożci- 
stwie wychowanmkowue 


szkoły, ruszyli nRochodemy 


Poznań, (PAT). W niedzielę o godzinie 9.30 
pnzedpołudniem odbyło się nroczyste otwarcie 
VIII międzynarodowych targów w Poznanin. 

W sali recepcyjnej, gmachu administracYj- 
nego targów zebrali się przedstawicie'e rządn, 
władz miejsccwych oraz kół gospodarczych. 
Między obecnemi był pan minister Kwiatkow- 
ski z otoczeniem. Doradca finansowy rządu 
polskiego pan Dewey z rodziną, pan prezes 
Banku Gosp. Kraj. gen. Górecki, dyr. Banku 
Polskiego Mieczkowski, marszałek senatu Szy- 
mański, prezes rady portu w Gdańsku de Loes, 
senator Wolnego miasta Gdańska Ievelowsky, 
attache handlowy włoski, generalny konsul 
Z. S. R, R. p. Kalina, attache poselstwa ho- 
lenderskiego w Warszawie, charge d'affaire 
Portugalji, naczelne władze i urzędy miej- 
scowe z p. woj. Bnińskim na czełe i wicewoj. 
Nikodemowiczem, prezydjam miasta Pozna- 
nia, członkowie rady miejskiej z senatorem 
Hedingem na czele, generalicja z dowódcą 
korpusu gen. Dzierżanuwskim, liczni przedsta - 


iisowsisie. Uroczyste otwarcie Targów Poznańskich. 


wieiele kół przemysłowych i handl, członko- 
wie wycieczek kół kupieckich m. in. wyciecz- 
ka kupców bulgarskich i greckich, pozatem 
konsul francuski, czechosłowacki, przedstawi-* 
cicle konsulatów niemieckiego, austrjackie70, 
lotewskiego, dyrekcja targów wschodnich itd. 

Następnie wygłosił przemówienie pan mimi 
ster przemysłu i handlu Kwiatkowski, w któ- 
rem podkreślił znaczenie Targów dla życia 
gospodarczego Polski. Targi Poznańskie zrosty 
się głęboko z życiem gospodarczem Polski i z 
lcsami krajowej produkcji handlu i znaleźć w 
nich można odzwierciedienie i kryterjnm sta- 
nu ekspanzji ekonomicznej wewnętrznej i ze- 
wnętrznej Polski.i 

Po przemówieniu pan minister Kwiatkow 
ski przeciągł wstęge u wejścią ze sali recep- 
cyjnej na terem targów, poczem wszyscy udali 


się ma zwiedzenie tychże. O godzinie 1-ej od- 
było się w złotej sali ratusza śniadanie wyda- 
m przez miasto na cześć gośmi. 
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EŁisńug z Bekeefum. W sprawie kursu muzycznego 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Tarnów, 27 kwietnia. 
(Posiedzenie wydziału Kasy Oszczędności. — 
Wieczór Trzech Wieszczów. — W sprawie 
skrytobójczego morderstwa), 


Pod przewodnictwem ks. prałata Mazura 
odbyło się posiedzenie wydziału Kasy Oszczę- 
dności, na którem przyjęto preliminarz wy: 
datków administracyjnych na r. 1928, uchwa- 
lono regulację płac urzędników, oraz udzielono 
szereg datków, między mnemi datek w kwocie 
500 zł. dla Kasy im. Mianowskiego w Warsza- 
wie. Miarą wzrosłu Kasy Oszczędności są 
wikładki, a te wynoszą poważną kwotę bo 
2,380 265 zł. i 394.044 dolarów, 

Etaraniem uczniów lI gimn. odbył się w 
sali „Sokola 1“ uroczysty wieczór Trzech 
Wieszczów. W program wieczoru weszły prze- 
mówien.e Lechowicza, produkcje muzykalne i 
wokalne pod batutą prof. Tukacza, dwie de- 
klamacje Jachny i Miarczyńskiego, występ 
kwartetu i odegramie Rady z „Pana Tadeusza 
wyreżyserowanej przez prof, Szawłowskiego. 
Całość wypadła bardzo dobrze. 


Na posiedzeniu Zarządu Kasy Chorych p. 
Giołkosz zgłosił rezygnację z godności człon- 
ka zarządu i z prezesury Kasy Chorych, a to 
z powodu przeniesienia się do Brodów. Nadto 
ddbyło sie wylosowanie jednej trzeciej cześci 
zarządu. Wylosowani zostal. pp. Batist, Hut- 
ler, Jewuła i Sikorski z grupy pracowników, 
oraz dr Silbiger i Braw z grupy pracodawców. 
Wybór w miejsce wylosowanych odbędzie się 
początkiem maja. 

W sprawie skryłobójkzego morderstwa w 
Niwce, o którem Już donosiliśmy, policja 
stwierdziła nazwisko zabójcy. Jest nim 20-let- 
ni parobczak z Rudki, Kostnewa, klóry z po- 
wodu osobistych porachunków z Janem Śle- 
dziem skorzyslał ze sposobności, a mianowicie 
że Śledz siedział na parapecie okna w czasie 
zabawy i uderzył go ostrym kamieniem w 
głowę tak silnie, że Śledź w kilka miirut du- 
cha wyzionął. Kostrzewa wypiera się stanow- 
czo, jakoby miał zamiar zabicia Śledzia. 
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przy dźwiękach orkiestry, ma dziedziniec szkoly, 
gdzie do zgromadzonych przemówił prezes konmi- 
telu rodzicielskiego, p. Musiejowski, kierownik 
szkoly, p. wojewoda, oraz b. dyrektor lejże szkoly, 
p. Ludwik Peszkowski, który byl kierownikiem 
szkoly przez 24 lala. Po przemówieniach odbyła 
się ceremonja wbijania gwoździ. 

OTWARCIE STRZELNICY PRZYSPOSOBIE- 
NIA WOJSKOWEGO., Wczoraj o godz. 9 rano 
w koszarach T. Kościuszki przy ul. Rajskiej od- 
było się uroczyste ovuwarcie nowej strzelnicy przy- 
sposobiemia "wojskowego w obecności przedstawu- 
cień władz cywilnych i "woskowych, dyrektorów 
szkół średnich, delzgatów towarzystw sporłowych. 
oraz zaproszonych gości. Na dziedzińcu koszato- 
wym zebraly się oddziały mnzysposobienia wol- 
skowego, hufce szkolne i dlział komny pnzyspo- 
sobienia wojskowego „Sokoła Po debramu ra- 
portu i dokonaniu przeglądu oddziałów dowódca 
konusu. gen. Wróblewski, wygłosił przemówienie, 
wskazując ma miezwykle doniosłe znaczenie spor- 
tu strzeleckiego dla obnony narodu i wzywając 
zebrame hufce do pielęgnowania tago sportu. Prze- 
mówienie zakończył gen. Wróblewski wzniesie- 
niem oknzyku „Niech żyje Rzeczpospolita Polska“, 
poczem muzyka wojskowa odegrala hymr. pan- 
stwowy, 

W dalszym ciągu okolicznościowe przemówienie 
wyglosili ks. kapela:  Mac-Manski i kurator dr. 
Kupczyński, który podkreślił doniosie znaczemie 
nowej placówki sportu dla mlodzieży ‘szkolnej Kra- 
kowa i przynzakł ze swej„strony jak majgorętsze 
poparcie. Poświęcemia słnzelnicy dokonał ks. ka- 
pelan Mac-Marski. Strzelnica, powstała w ciągu 
4 tygodni. dzięki pracy miestrudzonego oħcera in- 
strukcyjnego, p. w. 20 p.p.. kpt. Jasińskiego, po- 
siada majnowszę urządzenia i jest przeznaczona 
dla slrzelamia z broni malokalibrowej. Jej urzą- 
dzenie w samem niemal centrum miasta ułatwi 
niewąlpliwie niejednemu możność uprawiania 
sportu strzeleckiego. Po akcie otwarcia strzelnicy, 
do tarczy honorowej dali pierwsze strzały m. in.: 
gen. Wróblewski, wicewojewoda dr. Duch, wicepre- 
zydenł dr. Schneider, plk. Mond, dowódca dywizji, 
szei szłabu O, K. płk. Bolesławicz, prezes Izby 
skarbowej p. Greger, a następnie przedstawiciele 
towarzystwa sportowych, Strzelca i t. d. Na za- 
aoiczelńie uroczystości odbyły się zawody strze- 


dla nauczycieli. 


Min'sterstwo W. R. i O. P, zamierza zorga- 
nizować w terminie od dnia 3 do 29 siorpnia 
1928 r. kurs muzyczny dla kwalifikowanego 
nauczycielstwa seminarjów nauczycielskich 4 
szkół średnich ogólno-kształcących państwo- 
wych i prywatnych. Program kursu obeimie 
mastępujące przedmioty: harmonia specjalna 
kontrapunkt, pompozycja, amaliza form mu- 
zycznych z audycjami, przegląd muzykł 
współczesnej z audycjami, zaś z ćwiczeń prak- 
tyczno-techni:*znych gra na organach, muzyka 
zespołowa instrumentalna i wokalna, wreszcie 
metodyka nauczania śpiewu e ćwiczeniami, 0- 
parta na lekcjach z dziećmi i młodzieżą. 

Wszyscy słuchacze obowiązani są do prze- 
sluchama kursu form muzycznych i muzyki 
współczesnej i brania udziału w ćwiczeniach, 
inne wykłady mogą sobie wybrać według u- 
podobania. Wykłady i ćwiczenia prowadzić 
będą profesorowie konserwatorjum warszawa 
skiego i poznańskiego, ewentualnie profesoro- 
wie uniwersytetu. 

Kurs odbędzie się w lokalu seminarjum nau- 
czyc.elskiego w Wolsztynie w Okr. Szk. Po- 
zmańskim. Miejscowość jest pięknie położona, 
z dogodną komunikacją kolejową (stacja na 
miejscu), seminarjum zapewni skuchaczom 
bezpłatne pomieszczeni w internacie. Koszta 
przejazdu į ulrzymania pokrywają sami słu- 
chacze. Koszt utrzymania w internacie wobec * 
pokrycia części wydatków przez ministerstwo, 
przewiduje się na 3—4 złote dziennie. 

Sluchacze, pragnący korzystać z bezpłatne” 
go mieszkania w internacie, winni przywieźć 
ze sobą pościel, a co najmniej poduszeczkę i 
koc rub kołdrę. 

Zgloszenią na kurs na półarkuszach należy 
nadsyłać bezpośrednio na ręce instruktorki 
śpiewu i muzyki p. Julji Borowej, w Warsza- 
wie, Krucza 44, przesyłając równocześnie tytu- 
lem wpisowego kwotę 20 zł. na konto czekowe 
p. Baranowskiej Borowej w P. K. O. Nr. 17130. 
skiej Borowej w P. K. O., Nr. 17130. 

Termin zapisów wyznacza się do dnia 15 
maja 1928 r. 

Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc na 
kursie pożądane są jak najrychlejsze zgłosze- 
nia. 


lec. Sokół i szereg zawodników niestowarzyszo+ 
nych. 

EARTY I TABLICZKI ROWEROWE. Magistrat 
puzypomima ponownie, że właściciele rowerów 
obowiązani są zaopatrzyć sie w karty ġ tabliczki 
rowerowe, względnie postarać się o sprolongowanie 
posiadanych kart rowerowych, poprzalnio przez 
magistrat wydanych. Zarazem zwraca się uwagę, 
żę tabliczki rowerowe starego nakładu są mieważ- 
ne. Nieslosujący się do tych pmzepisów nie bedą 
dopuszczeni do jazdy ma rowerach mo mieście, 
a madio zosłaną pociągnięci do surowej odpowie- 
dzialności kanasj. 

JAKI BYŁ OSTATNI SPĘD BYDŁA NA TARGO- 
WICY MIEJSKIEJ? Na targowicę mreską od 21 
do 27 b. m spędzono ogółem 2.465 sztuk zwie- 
rząt. Za kilogram żywej wag! mierogacizny płacono 
2.30—2.90, Na konsumcję miejscową spnzedamo 
2.283 sztuk, ma konsumcję zaś innych gmin 99 
sztuk bydła. Spęd był średni, popyt ożywiony, 
Bydło przoważnie lepszej jakości rzeźnej. Ceny 
pozostały miezmienuone. 

KURS DLA WYCHOWAWCZYŃ I WYCHO- 
WAWCGÓW KOLONIJ WAKACYJNYCH. Zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, w porozumieniu 
z ministersiwem pracy i opieki spolecznej i z wie- 
dzą kuralorjum okręgu szkolnego krakowskiego, or- 
gamizuje w Krakowie bezpłatny jednomiesięczny 
kurs dla wychowawczyń i wychowawców kolonij 
wakacyjnych. Wykłady rozpoczną się dnia 2 maja 
i będą się odbywały w gmachu gimnazjum I. im. 
Nowodworskiego (przy ul. Grobie) codziennie — 
z wyjątkiem niedziel È świąt — od godz. 6—9 
wieczorem. Wpisy tamże w poniedziałek 30 b. m. 
od godz. 6—5 wieczorem i następnych dni. Pier- 
wszeństwo mają pracownicy  instytucyj opieki 
spolecznej. Liczba słuchaczy będzie ograniczona. 
Poświadczenie z odbytego kursu otnzymają tylko 
ci słuchacze. którzy się poddadzą egzaminowi koń- 
cowemu. Plan kursu: Dr. F. Wessely: Zadanie 
opieki spolecznej; prof. dr. Ziemnowicz: Ogólne 
zasady wychowania. gromadnego; Bronisława Bo- 
browska: Prawa dziecka; dyrektor Pelczarski, 
czlonek ZHP: Wewnętrzne i zewnętrznz warunki 
dobrego funkcjonowania kolonij; dr. R. Kunicki: 
Ogólne zasady hygjenv; dr. Wł. Medyński: O dzie- 
cku nerwowem; dr. M. Kosiński: Pierwsza pomoc 


iw maglych wypadkach: prof. gimn. J. Biemakicwis 
| czowa - Gimnastyka; A. Ame;senówna, nauczyciel- 


Jęckue, Ho których stanęla mlodziez szkolna, Strze:j ka państw, kursu naucz.: Śpiew; M. Rederowa, 


absolwentka szkoly slojdu i kursu gier i zabaw 
m Naas (Szwecja)): Gry i zabawy; prof gimn. 
J. (Benggriimówna: Wycieczki i zwiedzania. dr. Fr. 
Kalicińska: Zajęcia na. koloni; ronistawa Bo- 
browska: Rozrywki na kolonji. 

ZAWODY PŁYWACKIE Y. M. C. A. Zawody 
pływackie, urządzone pnzez PZP w emachu kra- 
kowskiej YMCA. odbędą sie we wtorek dnia 1-go 
i we środę 2 maja. Na starcie zobaczymy wszyst- 
kie miemal asy polskie, jak mp.: Matysiaka, Kot- 
kowskiego, Kota, Hulanieckiego,  Junkowskieto, 
Sieńkowskiego, Kumeewicza i wielu innych; 
z pań słamiują: Tratrowa, Gzapłucka, Iżucka, Fitzó- 
wna, a bizedewszysikiem supatas, p. Kaiserówna, 
Prócz wyvmionionych, startuje belgijski trener 
Coppieters, uczeń dobnze znanego w Krakowie von 
Schellen'a. Niewielka jeszcze ilość biletów, w ce- 
mie zł 4 38, 2 i 1, do mabycia w sekretanjacie 
YMCA, oraz przy kasie. Początek zawodów w oby- 
dwa wieczonny o godz. 8-mzj. 

ZJAZD GÓRNIKÓW I WODOCIĄGOWCÓW. 
W dniach od 17 do 20 maja b. r. odbędzie się 
w Katowicach N Zjazd górników i wodociągow- 
ców polskich. oraz związków gospodarczych ga- 
zowmi i zakładów "wodociągowych w państwie 
polskiem, Gzlonkowie wyżej wymienionego znze- 
szenia i związków, któnzy nie otrzymali do dmia 
dzisiejszego formularza dla zadeklarowamia udzia- 
łu w zjeździe, zechcą się zwracać pod adresem 
komitelm: Katowice, Magistrat, pokój wr. 52. 

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIEGO. 
Roman Rudka, uczeń 7 klasy powszechnej im. 
Sbaszica w Tamowie, liczący lat 17, wvdalił się 
z domu rodzicielskiego w Tamowie we wtorek 24 
kwietnia. Chłopiec jest wzrostu średniego, szatyn, 
włosy ma jeża, oczy piwna na lewem znak od 
ramy. Ubrany był w kurtke koloru khaki, spodnie 
czarne w biale prążki, dżokejka jasna. Chlopiec 
zapowiadał że wla się do szkoły filmowej, albo 
do marynarki wojenmej. Równocześnie z Rudkiem 
wydalił się jego kolega, Kasperek ze Zbylitowskiej 
Góry. Ktoby napotkał wymienionych chłopców, ze- 
chce za pośrednietwem policji odesłąć ich do do- 
mu w Tamowie, 

PRZY WYMIJANTU TRAMWAJU najechał kie- 
mowca doróżki samochodowej nr. 52 na autobus 
6342, skutkiem czego autobus został poważnie 
uszkodzony. Na szczęście wypatlku w ludziach mie 
bylo. Szofer no karambolu zbiegł. 

PODRZUTEK. W eni realnosdi pod l. 15 przy 
ul. Dietla, znaleziono ponzucone dziecko plei mę- 
skiej, które oddano do zlóbka. Przy miemowlęciu 
znaleziono karteczkę, siwiendzającą, że dziecko zo- 
sialo ochrzczone, a imię nsi Józef. 

USIŁOWAŁA OTRUĆ SIĘ SPIRYTUSEM DE- 
NATUROWANYM. Janina Wichowa, żona poli- 
cianta, targnęła się ma swe Życie, wypijając wisk- 
szą ilość apirytusu denaturowanego, Powodem 
niesnaski ma lzinme, 

WŁAMANIE. Do mieszkania Wawrzyńca przy 
ml. Librowskiej 12, włamali sie zlodzieje i skradli 
garderobę, wartosci 400 ZŁ. 

—— — 

ODCZYT PUBLICZNY PROF. FRYDERYKA 
ZOLLA, rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
p. t. „Dckret Prezydenta Rzeczypospolitej o no- 
wem prawie patentowem“ odbędzie, się wę środę 
dnia 2 maja b. r. o godz, 7 wieczorem w Wielkie 
sali Izby hąngllowej i przemysłowej przy 'ul, 
giej 1, jako drugi z rzędu z cyklu odczytów z dzie- 
dany prawa, urządzanym przez Stow, Kand. 
adwokackich. Osoba wybitnego prelegenta i aktual- 
ność tematu (nowe prawo patentowe ukazało się 
dnia 22 marca 1928 r.) oraz jego waga dla SZC- 
rokiego ogółu, skladają się na wyjątkową donio- 
„słość zapowiedzianego odczytu, oraz ogólne gaim- 
teregowanie mim. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry- 
nek gł. A-B 39), Poniedziałek 30 b. m. prof. Wik- 
tor Łabuński: Wwazenia z pobytu w Ameryce; 
środa 2 maja prof. uniw. dr. Witold Wilkosz: Rize- 
czywistość widziana poprzez maukę; czwartek 
3 maja dr. Zygmunt Fenichal: Zasady nowego 
kodeksu procedury karnej (popnzedzi przemówie- 
mie nacz. redaktora „Nowej Reformy“, Ant. Popiela, 
zpowodu święta 3 Maja); piątek 4 maja Mania Fe- 
derowiczowa: Wieczór autorecytacyjny (pazy for- 
tepjanie M. Kreimerowa); sobota 5 maja Jam Pie- 
trzycki: Prometeusz i Dpnizy (Żeromski- Reymont). 
Początok o godz. 7 wieczorem, 

W KLUBIE SPOŁECZNYM (Rynek gł. 32 M p.) 
wygłosi prof, dr. Tadeusz Kowalski dziś, w po- 
miedziałek, o godz. 8 wieczorum odczył ma temat: 
„Naukowa podbudowa nacjnonalizmu tureckiego“. 
Wydział Klubu zaprasza wszystkich członków 
i osoby interesujące stosunkami w Turcji. 


Z keraja. 


Sprawa utworzenia Akademji 
Literackiej. 


Z Warszawy donoszą: Wiceprezes straży 
piśmiennictwa polskiego Andrzej Strug ogla- 
sza oświadczenie w dziennikach, z którego wy- 
nilka, że cztery związki i stowarzyszenia lite- 
rackie dokonały w swoim czasie odrębnych 
wyborów 21 kandydaów do Akademji Litera- 
tury. Kandydatury te zostały w zaąpieczęto- 
wanych kopertach doręczone przez powyższe 
mwiązki i stowanzyszemia bezpośrednio szefo- 
wi rządu. 

Przygotowania do zjazdu 
b. związków Polaków wojsko- 
. wych w Rosji. 

Prace przygotowawcze do mającego się od- 
hyć w Warszawie w dniach 12 i 13 maja 
b. r. zjazdu b. prezydjów związków Polaków 
wojskowych w Rosii (1917—1918) są w pel- 
nymi toku. Zainteresowanie zjazdem wśród b. 
bojowników o wolność, rozproszonych na zie- 
miach dawnego imperrum carskiego. jest ol- 
brzymie. Do komitetu organizacyjnego zjazdu 
mapływają bardzo licznie zgłoszenia ze wszyst 
kich stron Polski, jak również z zagranicy i 
z najodleglejszych zakątków świata. Wszyst- 
kich tych bojowników łączy silniejsze -ponad 
wszelkie inne związki bratersuwo broni, to 
też wszyscy gremjalnie zgłaszają swój przy- 
jazd, by po 11 latach uściskać sobie wzajem- 
mie prawice i odnowić wspomnienia przeby- 
tych walk 1 zmagań z okrutnym nieraz losem 
żołnierza-tułacza, Zjazd ma na celu zebra- 
nie materjalu historycznego, dotyczącego dzia- 
łalności związków Polaków. wojskowych w 
Rosji. 

Wszelkich informacyj udzielą komitet orga- 


WEFNOWA 


uizacyjny, którego biura mieszczą się w lo- 
kalu Czerwonego Krzyża w Warszawie, ul. 
Mazowiecka 9, tel. 214-12 i 193-10. 

Obrady Zjazdu odbywać się będą w sali 
Rady Miejskiej, Protektorat nad zjazdem objął 
Marszałek Piłsudski, 


Olbrzymia kradzież w sklepie 
jubilerskim w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: Korzysłając z dnia 
świątecznego oraz udania się całej prawie lud 
ności miastą Warszawy na powitanie króla 
Miganów niewykryci dotychczas sprawcy doko- 
nali w ciągu dnia wczorajszego podkopu pod 
sklep jubilerski Jakóba Tyzenpowa, mieszczą 
cy się w domu nr. 1 przy ul. Elektoralnej i 
skradli całą biżnterję = sumę 500.000 zł. 
oo 

PRZYJAZD GRECKICH KUPCÓW I PRZEMY- 
SŁOWCÓW DO POLSKI. W dwu 30 b. m. przy- 
bywa do Warszawy grupa przedstawicieli grec- 
kich pmzemysłoweów ii kupców, celem nawiązania 
kontaktu z puzemysłowcami: polskimi. 

BUDOWA GMACHU BANKU GOSP. KRAJ. 
W WARSZAWIE. W najbliższym czasie rozpocz- 


nie się budowa gmachu Banku Gospodar- 
stwa Krajowego przy Aleji Jerozolimskiej ma tere- 
nie między %*owym Świuem i ul. Bracka. 


(bs) JULJAN TUWIM LAUREATEM LITERAC- 
KIM M. ŁODZI Doroczną nagrodę literacką mia- 
sta Łodzi, w wysokości 10.000 zł, otrzymał wnany 
poeta, Julian Tuwim. W sądzie konkursowym brali 
udział: prof. Kałlenbach, prof. Chrzanowski, prob 
Ujejski, Jan Lechoń, Wacław Grubiński, Karol 


Irzykowski, prezes syndykatu Gumkowski, prezy- 
dent m. Łodzi Ziemięaki i sen. Kopciński. 

SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA. Dnia 27 b. m. 
wystnzałem z rewolweru pozbawił się życia student 
wydziału prawa w Poznaniu, Antoni Rogulski, po- 
chodzący z lomży. 

SAMOBÓJSTWO 9-LETNIEGO CHŁOPCA. 
W Gzarmykowie (Wielkop.) utopił się 9-lelni Ignacy 
Wyrembek. Przyczyną samobójstwa była obawa 


przed zasłużoną karą. Topielca dotychczas nie od- 
nalaziomo. 

POŻAR ZNISZCZYŁ WIELKI TARTAK. W tar- 
taku hr. Potulickiej w Gorzeniu (Wielkop.) wy- 
buchł w dniach ubiegłych pożar, który zniszczył 
zabudowamia oraz maszyny, jak również magroma- 
dzony tam materjał. Straty wynoszą przeszlo pół 
miljoma złotych. Przyczyny pożaru dolychczas nie 
stwierdzono. 

WYPADEK SAMOCHODOWY. W Mistrzowicach 
przy czeskim Cieszynie zdarzył się onegdaj ciężki 
wypadek automobiiowy. W samochodzie, zmajdu- 
jącym się w pelmym biegu, pękla nagle u przed- 
niego kola opona pmeumatyczna, wskutek czego 
auto pnzewróciło się i nakryło swym ciężarem 
trzy osoby:  Peszkiego, wilaściciela samochodu, 
nauczycizla Wrabelza i Kanię. Pogotowie rałumko- 
we z Pol. Cieszyna odwiozło wszystkich do szpi- 
tala krajowego w. Cieszynie, gdzie najbardziej kon- 
tuzjowany Peszke musiał się poddać natychmia- 
stowej operacji, dwóch mmych pokałeczonych opa- 
azao i przewieziono, do szpitala w Orlowej. 


iu, < MAJOWE HASŁA SOWIECKIE. Z nogranicza do- 


noszę do! hwowskiej „Gałłely Poraiznzj , Że! wellług 
wiadomości z Moskwy, „Cik“ partji komunistycznej 
ogłosił „hasla“, pad któremi mają się w tym roku 
odbyć uroczystości robotniczego święta 1-go maja. 
Główne hasło brzmi: „Precz z Ligą Narodów“, z 
jej obłudną gadaniną o rozbrojeniu'*. Niemniej ena- 
miemnie opiewa dmuwie hasło, nawolujące robotni- 
ków całego świata do mdnady ojczyzny, gdyż praw- 
dziwą ojczyzną każdego nobotniika jest wvlącznie 
związek sowiecki. Ponadto „Cik“ rzuca hasła wal- 
ki z pijaństwem (które majbardziej szenzy sam 
rząd moskiewski) oraz z amtysemityvzmem. 
INTERDYKT KOŚCIELNY NA POSŁA PUTRA, 
„Głos Narodu" donosi: W dniu wczorajszym, 
w miedzielę 29 b. m, odczytłamo w czasie nabo- 
żeństwa uroczystego w kościołach parafjalnych 
arohidjecazji krakowskiej pismo ks. metropolity 
A. Sapiehy, onzekające kare kościelną, osobisty 
„imterdykt'* ma posła Putka (..Wyzwolemie”). Poseł 
Putek zarówno w oharakterze przewodniczącego 
komitelu parafjalnego w Choczni (pów. Wadowi- 
ce),) jalk i posła ma Sejm, dopuścił się szeregu prze- 
stępstw przeciwko prawom Koścoła katolickiego. 
Ostatnim z mich było gwaltorwme włamamie się do 
kościoła parafjalnego w Gloczni podczas zawie- 


szamią dzwomu, konsekrowanego przaz księcia me- 
tropolitę. Zbrodniczy ten czym oburzył do żywego 
katolickie społeczeństwo, a wiadzę kościelną sikło- 
mł do wymierzenia delikwentowi kary. Karą tą 
jest „imtendykt* (polskie: „zakaz'), wzbraniający 
ukaramemu wstępu do kościoła, korzystamia z Sa- 
kramentów świętych, ze mszy św. i udziała*w ak- 
tach prawmych kościelnych i odmawiający mu po- 
grzebu chrześcijańskiego, o ile przed tem mie oka- 
że skruchy i mie pojedna się z Kościołem. 
„BIAŁE FARTUSZKI* W TARNOWIE. Świetny 
wodewil Krumłowskiego, grany w Krakowie z wy- 
jątkowem powodzeniem 56 razy e mzędu —— wysla- 
wiony zostanie jedyny raz w Tarnowie we wtorek 
1 maja b. r. pnzez krakowski „Teatr Nowości". 
WYCIECZKA BUŁGARSKICH IZB HANDLOWO- 
PRZEMYSŁOWYCH WE LWOWIE. Przed kilko- 
ma dniami przyjechała do Lwowa wycieczka 
przedstawicieli izb handlowo-przemysł w Sofii 
i Wamie, jadąca na Targi Foznańskie, a złożona 
z 9-eiu osób, Wycieczkę prowadzą wiceprezes lzby 
hankl.-przem. w Sotji Wiado Gjorgizw, wiceprezes 
Izby handl.-przem. w Wamnie Warbam Hadżi Gem- 
czew, wicepr. Izby handi., polsko-bulgarskiej Józef 
Zembrzncki i p. Ludwik Szymański z ramiemia 
poselstwa polskiego w Sofji. Na dworcu powitał 
gości w imieniu lwowskiej Izby kandl.-przem, 
wiceprezes Izby, p. Hoflinger. Wieczorem odbyla 
się w hoteli Georgea, wydana na. cześć gości, wie- 
czarza. Onegdaj w poludnie w salach Izby handl.- 
przemysłowej okibvła się komierencia w smrawie 
wzajemnych stosunków - gogpodarczo-hamdlowych 
pomiędzy Polską a Bulęa*ją- Wiceprezeses Izby, 
p. Ioflimger, witając gości bulgarskich, ponownie 
zagaił obrady. Podniósł on. ze pomiędzy Polską 
a Bulgarją powinny nastąpić jak majściślejsze oto- 
sunki handłowo-gospodarceze, opante na najlepszych 
podstawach. Po przemówieniu p. Höflingera, dr. 


"Jasiński wyglosi referat o wzajemnych stosun- 


kach gospodarczo-hamklowych pomiędzy Polską 
a Bulgarją. Następny mówca, prezes Izby handl.- 
pnzem. w Wamnie Warban Hadżi Genczew, podkre- 
śl również, źe wzajemne stosunki gospodarcze 
między obu krajami są bardzo słabe i ze oba kraje 
sprowadzają nieraz -towary z innych krajów z po- 
mimięciem Potski 1 Bulgarii., chociaż możnaby li- 
czyć ma fo, że sprowadzając wprost do siebie te 
auiykuly, moglyby Je owzygmać nawel taniej 
"z Je «. Ww i 
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ze świaśła. 
Katastrofalny orkan 
w Stanach Zjednoczonych. 


Z N. Jorku donoszą: Orkan, tkóry szalał 
w stanach Georgia i Alabama, wymządził znacz 
nie większe szkody, niż pierwotnie przypu- 
szczano. Burza szalała na przestrzeni między 
Florydą a Nową Anglją, niszcząc olbrzymią 
połać krajn. W porcie nowojorskim okręty 
tylko z trudem mogły kumsować. Całe wybrze- 
że atlantyckie: nawiedzone zostało wiehurą, 
która bamdzo utrudnia komunikację okrętową. 
Dotychczas nadeszła wiadomość o śmierci 12 
osób. Stany północne mocno ucierpiały; zwła- 
szcza drzewa owocowe są zupełnie zniszczo- 
ne. W stanach Pensylwanja i New Czamsey 
spadł śnieg. 

——o io 

POMNIK NA CZEŚĆ POLEGŁYCH NA PLACU 
ZAMACHU W MILANO. Oryginalny pomnik na 
miejscu zamachu na króle włoskiego projektuie 
Rada miasta Milano. Maszt lampy  lukowej, 
w którego wnętrzu bomba była ukryta. otoczony 
będzie artystycznie wykonunem ogrodzeniem 
z mosiężnaj kraty, na. której zawieszona tablica 
z odpowiednim napisem uwieczni tragiczną 
ch wię. 

NOWY KRĄŻOWNIK FRANCUSKI » pojemmości 
10 tysięcy lon został spuszczony na wodę w por- 
cie Brest. Nowy ten krążownik. noszący nazwę 
„Colbert“, ma 150 metrów dlugosci a 20 szeroko- 
ści. Uzbrojenie jego jest następujące: 8 dział ka. 
lbru 20.3 centimeira w czterech wieżach pancer- 
nych, 8 dział przeciw samolotom, 8 dział rewol- 
werowych, 12 karabinów maszymowych, tudzież 
6 rw torpedowych. Trzy motory Diesela o sile 
120000 koni moga krążownikowi nadać szybkość 
33 węzłów. Na pokladzie znajdują się dwa hydro- 
plany, mogace startować za pomocą katapulty. 
| CEC, c 
r 

NALEŻY PAMIĘTAĆ, że utrata łaknienia, bez- 
senność, niezdolność do pracy, cuchnący oddech 
zależą od wadliwej czynności przewodu pokarmo- 
wego i że Cascarine Leprince w dawkach po 1 lub 
2 pigułki wieczorem podczas jedzenia, usuwa szyb- 
ko i niezawodnie wszyslkie powyższe dolegliwości. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach. 289 


Zmiany w armji. 


Ukazał się „Dziennik Personalny" nr. 9, bar- 
dzo obszerny, obejmujący 80 stron druku i zawie- 
rający szereg zarządzeń prezydenta Rzplitej a przy- 
jęciach do rezerwy, mianowaniach w rezerwie, pnzy 
jęciach do pospolitego ruszenia, zaiwierdzeniach 
stopni i starszeństwa oficerów rezerwy, dalej sze- 
reg zwolnień i mianowań sędziów i prokuratorów 
sądów wojskowych, 

W tej ostatniej grupie m. in. plk. dr. Kammel Ju- 
ljusz z W. $. 0, V w Krakowie mianowany został 
prokuratorem W:"S. O. X w Przemyślu, mir. dr. 
Żebracki Witold z prok. przy W, S. ©. V:Kra- 
ków przeniesiony na slamowisko sedziego orzeka- 
jącego w tymże sądzie, mjr. dr, Medwioz Roman 
z W. S. rejonowego w Krakowie mianowany prok. 
przy W. S. O. V. i 

W stan spoczynku przeniesieni zostal plk, Bok- 
szczamin Włodzimierz, płk. Oświecimski Konstan- 
ty r plk. dr. Kopliński Władysław. 

Kilku oficerom m. im. gen. Zawistowskiamu Leo- 
nowi przesunięto termin przeniesienia w stan spo- 
czynku o kilka miesięcy. 

Szeregowi zeneralów 1 wyższych oficerów ze« 
zwolono na przyjęcie i noszenie nadanych im knzy* 
żów, Legji Honorowej. 

Wśród zmian, dotyczących Krakowa są m, tn. 
mastępujące: Ppłk. Schloegel Edward zwolniony zo- 
stal z Komendy placu Kraków, do dyspozycji d'cy 
O. K. V. Zwolniony został płk. Dębski Tadeusz 
ze stanowiska komendanta szkoly admin. w Kra- 
kowie. Pulk. Morzkiewiez Stamisław mianowamy 
ma stanowisko p. o. szefa int. w Krakowie. Ppłk. 
Kllert miauowany na stanowisko zastępcy d-cy 
20 pp. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


„Simma“, komedja w trzech aktach Jakóba 
Deval'a. Przekład Zdzisława Kleszczyńskiego- 

Sądząc po „Simomie”, autor komediji, Jakób 
Deval, próbuje sięgnąć ponad zwyczajną mia- 
rę paryskich teatrów bulwarowych 1 nopfzuz 
lekki, niemal farsowy uśmiech wyrazić poważ- 
niejsze spojrzenie na życie. Stanowi je tulaj 
wiekuista, nigdy mieprzedawniona sprawa ko- 
biety i jef miłości. Jdzie zaś o kobietę mie 
bylejaką, bo o kobietę-wladczymię, co urokami 
sugestywnej (kobiecości do móg swych rzuca 
tlumy wielbicieli. 

Czy jednak ietotnie Jest oma tak wszechmoc- 
ną władczynią 7 

Na pytamie to Deval samą treścią komedji 
zdaje się odpowiadać, że nawet majpvezniej- 
szą lwica salomów, jaką właśmie iest Simona. 
w rezultacie jest także, jak inne kobiety, tyl- 
ko niewolnicą. Olo wpadłszy raz w ramiona 
prawdziwego mężczyzny, a przekomawszy się 
o jego niewierności, gdy obrażona w swej du- 
mie mwładczej usiluje wydobyć się z niewoli 
uczuria. czyni to sposobem dowodzącym wiel- 
kiej słabości. Przed powrotem do porzuconego 
kochanka broni się zmyślemiem, że posiada 
już nowego. Ma nim być pewien rozkochany 
w niej na zabój młodzieniaszek, którezo Simo- 
na amgażuje ma posadę „osobistego sekretarza’ 
w roli rzekomego kochanka. makazująz mu 
hezwzelędnie bronić jej własnej słabości przed 
miepokonanym jeszcze wpływem poprzednie- 
go kochamka. Szczera, pełna zapału obrona 
Simony ze strony młodziułkiego „sekretarza“ 
i jego walka zarówno z uczuciera kobiety, jak 
też z pelną męskiej siły rulyną erotyczną 
pmzeciwnika stwarza sytuacje wysoce komicz- 
ne, tem śmieśniejsze, że towarzyszy im chwi- 
mej oczywiście rak 
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lami lekki dreszcz dramatyczmości, rozwikła« 


mej oczywiście jak majpogodniej. Zwycięża 
wierność „sekretarza“ — więcej, zwycięża 
szczera unłodzieńcza miłość, a kobieta-wład= 
ozmi, uwolniwszy się z niewoli jednego, uczu- 
cia, idzie w nową miewolę, w tym wypadku 
na gwój sposób w miewolę szlachetniejszą, 
owiiamą mietyłe żarem zmysłów, co tchmieniem 
szczerego, bardziej idealnego uczucia. 

Ta komedja rasowej kobiety miała omegdaj 
w naszym teatrze piękme odbicie. Doskonale 
ciemiująca komiczną i groteskową dramatycz- 
ność reżyserja p. Starskirj odmiosła świetny, 
triumi, do czego w calej pełni przyczyniło się 
i piękne urządzemie sceny i pyszne toalety, 
a przedewszystkiem odtwórczymi głównej roli. 
P. Jaroszewska ako Simona przeszła samą 
siebie. Bo choć grę tej utalemtowamej artysikt 
zawsze wysoko można cenić, to w tym wys 
padku przyznać należy, że zarówno sceniczna 
uroda amtystki, jak też fimezyfma gra i powab- 
ny, jakby aksamitny „timbre“ głosu, dały oa- 
lłość niepospoliłą, której koroną mie tyle był 
piękny, królewski gest akiu pierwszego, ile 
przedewszyslkiem świetne chwycona chwila 
ocknięcia się z niewoli jednego uczucia i pół: 
świadomego przejścia do mowej, tak odmien- 
nej milości. 

Młody, powiedzmy wyraźnie, antodzintki 
partner pięknej Simony, p. Ziembiński, swój 
szczery i ujmujący urok młodzieńczości, tale 
dobrze madatący się właśnie do roli mlodzi» 
kiego Andrzeja, połączył z wrodzonym sobie 
dużym talentem. rokującym mu mawat świe 
tną przyszłość scemiiczmą, o ile jej mie wype- 
czą tak wezesne młodociane sukcesy. Oczywi- 
ście linje tej przyszłej karjery są jeszcze nies 
określone, gdy n. p. dzisiaj u młodego artysty 
przedewszystkiem podkreślić należy momenty 
pół-charalkterystyczne i dramatyczne zmacznie 
udańmie(sze, miżli chwile  tiryczno-miłosne. 
Z imnych ról pod każdym mzgledem udałą 
była gra. p. Buszyńskiego w roli pewnego sie- 
bie donjuama. Również bardzo dobrą była peł- 
na wdzięku Albina p. Niedźwieckiej, wskaz 
jąca, że uzdolniona arlystka może śmiało 
sięgnąć takźe poza zbył jednostronny reper- 
tuar ról sentymemitalmo-tzawych. Na podlkreśle= 
mie zasługują również epizodyczne role pp 
Kosunowskiej, PRounowicz i Kion ; 

p. 
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Z teatrów warszawskich. 


Recenzji szczegółowej z najświeższych pre- 
mjer w Warszawie dzisiaj dać jeszcze nie mo- 
ge. Na razie bowiem ograniczyć się musiałem 
tylko do sporadycznych „wypadów”, które 
jeszcze mie pozwoliły mi wytworzyć sobie 
obrazu pracy poszczególnych teatrów. Ogól=" 
nie odebrałem wrażenie, że miniony miesiąc 
byt dla teatrów dość jałowy. Jedyną świełla- 
mą, mietyle gwiazdą, co rakietą przepysznej 
scenerji, dekoracfi i wszelakich „cudów“ był 
„Dom Kichot“  Miłaszewskiego, wystawiony 
w Teatrze Polskim z wielka techniczną po- 
mysłowością, co jednak, mimo sumiennych 
wysilków pp. Borowskiego, Samborskiega 
i Maszewskiego, jak też całego zespołu, ani 
głębi hiszpańskiego dzieła, ami piękna wiersza 
w jego polskiej scenicznej transkrypcji w re- 
zultacie mie wyraziło, dając jedymie ładną 
feerję teatralną. Nie mmiej za saba, śmiałą 
próbę imscenizacji tak trudnego dzieła ną 
uzmamie zasługuje, zawsze pelna nowych po- 
szukiwań dyrekcja p. Szyfmana, czemu tak- 
że, prócz główmej sceny Teatru Polskiego, daje 
wyraz Teatr Mały, gdzie pracy scenicznej 
przyświeca pełen inwencji i fimezyjności re- 
żyserski talent p Węrierki. Wystawiona tutaj 
mowa komedja Kiedrzyńskiego „Powrót da 
mmzechu” cieszy się dotąd niesłabnacem powo 
dzeniem, czego Åowodem sześćdziesiąte z górą 
przedstawienie stale przy pełnej widowmi. 
Osobiście zachwytu dla komedji podzielić mie 
umiałem. Wydała mi się ona szarą. a w mję- 
cim teatralnem nienaturalną. Sądzę, że mamme- 
sem przyciągającym jest przedewszystkiem 
uroda. I pełna tkliwego powabu gra m. Malice 
kiej, która pozatem w tej chwili mieustająca 
wraz p. Węgierką święci triumfy w powita» 
rzamej w każdą niedzielę „nieśmiertelnej“ kos 
medji „Świt, dzień i noc“, O świeże wystawio* 
nej detyktywistyczno-sensacyjnej komedii „,Po- 
ciąg widmo“, która obecnie fascynuje wido- 
wmię Małego Teatru, już innym razem, jak 
również o premierze „Budowmiczego Solnessa'* 
w Teatrze Narodowym, gdzie dotad majjaśniej 
promienieje  świellana gwiazda Mieczysława 
Fremkla ostałnio w „Wielkim człowieku da 
małych interesów“. Również o teatrze humo- 
ru i wesołości, jakim jest „Teatr Lemi“, blig- 
sze szczegóły mastępnym razem, choć zazna: 
czyć należy, że dla stołecznej publicznoścł 
naqżywszemi ogniskami zabawy są przede- 
wszystikiem „Qui pro Qio" 4 „Morskie Oko", 
oraz inne pomurfejsze kabaretowe teatrzyk, 
W tej chwili zmienny gust Warszawy entu- 
złazmuje się najgłośniej dla „Morskiego Oka" 
(dawniej Penskiego), chociaż. zdaniem mojem, 
o wiele wyższym šest artyzm obrazków i scen 
rodzajowych w Qui pro Quo", umilowanych 
subtelnością talentu p. Ordonówmy, swaistym 
dowcipem Jarossy'efo, oraz brawurowym hu 
morem p. Dymszy. Pozatem. o ile idzie o ak- 
tuałnie „amtystyczne” emocje Warszawy, ta 
w tej chwili majwiększem powcdzeniem cie- 
szy się cyrk, a w nim walki zapaśnicze Zby- 
søka Cyganiewicza, Szczerbińskieo z Krako= 
wa i innych. Ale to fuż ma szczęście do dzie: 
dziny mie sztuki, lecz sztuczki mależy. (nl) 
||| A O) 
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Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą na oświatę. 
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TEATRY-KINA faa] 
KONCERTY (AILA 


Dnia 30 kwietn a 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzi: 
w pomiedzialek, po raz G-ty „Donna Orlta" na 
przedstawieniu popula:nem po cenach zniżonych. 

sA LEŃ 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Poniedzialek: „Donna Oretta (przedstawienie 
popułlarme — ceny zniżone). 

Wtorek: „Proboszcz wśród bogaczy“ (ptzedsta- 
wiernie low. Uniw. Robotniczego z okazji święla 
rohotniczego). 

Środa: „Śumona”, 


KABARET.DANCING „MOULIN-ROUGE*", dawn. 

"pc ia Gertrudy * Po od plant) tel. 323. 

« przedstawienie, — W tę i miedzi f 

Ea S i a r REY otg i niedziele popol.: 

eaea ŘħŘŮŐĂÓÁ 

TEE E EZ 
Co grają dziś w kinie? 


Nowości: „Poela żebrak”. (Conrad Veidt). 

Corso: „Zew mors“ (M. Mahcka i J. Mer). 

Promień: „W spelunkach Rio de Janeiro". 

SZTUKA: „Siódme niebo“. 

Uciecha: „Święte klamstwo”, reżys. Holger Mad- 
sen. 

Wanda: „Bitwa przy wyspach Falklandzkich' 

Warszawa: „Pogromca z Caotlleo'". 


Program stacy) radioienicznych: 


na ponledzialck, dnla 30 kwietnia 1928 r. 


Kraków (566) Godz. 12: Transm, scgnalu czasu, hej- 
nalu z wieży Marjackiej, kom. lotn.-meteur., oraz 
koncert płyt framof., godz. 15—15.20: Transm. kom. 
meteor, gospod. i samorząd., godz. 15.30—16.25: Trans- 
misja dwóch odczytów dla maturzystów szkół Śre. 


I munikaty; 
| W sporcie z działu „Sport i wychowanie fizyczne”, 


|konaniu Zofji Ossendowskiej (skrzepce) i J. 


p. ti: „Wielka emigracija“ wygl. prof. H. Mościęki; 
g. 16—16,25: Odezyt p. t. „Polska współezesna” wygl. 
nraf. Al. Janowski; g. 16.25—14.4U: Nadprogram i ka- | 

g. 1640—17.05: Odczyt p. t.: „Uezciwość | 


wygl. p. W. Junosza Dąbrowski; g. 17.05—17.90: Przer- 
WA; g. T.-—17.45:. Transmisja odczytu z Poznania; 
K. 11.45—1841: Koncert muzyki francuskie] w wy- 
Zalew- 
skiej (fort.); 18.43—18.535: Rozmaitośei; g. 18.55—19.05: 
Przerwa; g. 19.05—19,15: Komunikat rolniczy, oraz 
(ransmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kpa- 
kawskiej; g. 19.20: Transmisja z opery katowiekiej. 
W przerwie biuletyn „Messager Polonais" w języku 
43195 (3 


francuskim; g. 22—22,05: Sygnał czasu, kam. lotu.- 
meteors g. 22.05—322,20: Komunikaty P. A. T; g. 
2.20—22,30: Komnnikaty: policyjny, sportowy oraz 


nadprogram; 22.30—%8.00: Transmisja muzyki ta- 


necznej, 


z. 


| przeprowadzi p. Waxmann: g. 13—14.15: Muzyka gra- 


| Odczyt: 


Poznań. (314,8) 1.15—7.30: „Gimnastyka poranna" — 


molonowa. Plyiy z mag. ŚL Pełczyński w Poznaniu. 
w przerwie notowania giełdy pieniężnej; g. 14.15: 
Komunikaty P A .T.; g. 17—17.90: 29-ta lekcja języka 
angielskiego (dr. Arend, lektor U. P.); g. 14.20—17,45: 
m. 1146—10: Koncert muzyki francuskiej w 
wykonanin Zolji Oszendowskiej i Jadwigi Zalewskiej. 
Utwory: Leclair'a 1 Debussy, Saint-Suensa, Chami» 
uade, Godard'a, Fanre'a (Transmisja z Warszawy: 
e. 19—15.15: Nadprogram Wykł. p. Janusz Warnecki, 
nrt. Toatrn Palskiogo: g. 19.20—322.30: Transmisja o- 
pery z Katawicig. 22.30-22.50: Sygnał czasu, nad: 
progran, wygłosi p. J. Warnecki, art. T. P.: g. *2.50— 


dnich, godz, 16.25—16.40: Komunikat harcerski, godz. 
16.10—1.05: Odezyt p. t. „Co to jest organizacja pra- 
cr?" — wygl. dr L, Zieleniewski, godz. 17.05—17.30: 
Odczyt p. t. „Benedykt Dybowski (95-letni Jubileusz)", 
wygl. p. Juljan Talko-Hryncewiez, prof. U. J., godz. 
11.30—15.55: Tranem, z auli Uniw. Warsz. akademii z 
okazji pobytu w Warszawie króla Afganistanu, godz. 
19.05—10.15: Transm. komnu. roln., godz. 19.135—]19.30: 
Rozmaitości, godz, 19.80—2%0: Prof. Henri Bernard, la 
ktor U. J: „SIV-ta lekcja irancuskiego", godz. 20— 
20.30: Transm. hejnałn z wieży Marjackiej, komun. 
sportowy, godz. 20.30: II-gi koncert poświęcony twór: 
czości Franciszak Schuberta. Wykonawcy: np. Al. 
Szafrańska (śpiew), dr St. Schwarzenberg-Czerny 
(skrzypce), Al. Wolf (wiolonczela), R. Freundlichowa 
ffomt.), O. Teutsch (skrzypce), L. Bobilewicz (altówka). 
Do śpiewu akompaniuje dyr. B. Wallek-Walewski, 
godz. 02—%.30: Tranam. kom. z Warszawy. 

Warszawa (1111). Godz. 12—13: Sygnał ozasu, hejnał 
» wieży Marjackiej w Krakowia, kom. lotu.-meteot., 
oraz muzyki z płyt gramofonowych, godz. li: Komun. 
meteor., gospod. | samorząd., godz. 15.30—16: Odczyt 
p. t. „Powstanie listopadowe“ — wygl. prof. H. Mo- 
ściaki, godz. 16—]6.23: Odczył p. t. „Polska współcze- 
ena“ — wygl. prof. A. Janowski, godz 16.25—16.40: 
Tygodniowy przegląd komnnikacyjny — wygl. ref. 
mrasowy Min. Komunikacji p. Tad. Strzetelski, godz. 
16.40—17.05: Odozyt p. t. „Kwestia azotowa w Polsce | 
zagranicą“ — wykł. inż. E. Berger, godz. 17.05—14.40: 
Przerwa, godz. 17.30-18.55: Transm. z auli Uniw. ob- 
chodu z okazji pobytu w Warszawie królu Afzanista- 
wu, poda. 18.55—19.60: Przerwa, godz. 19.05—19.16: Ko 
xnunisat rolniczy, godz. 19.15—19.356: Rozmaitości, 
godz. 19.35—20: Lekcja języka iranouskiego p. Lucien 
Roquigny, godz. 20—90.25: Odezyt p. t. „Przeradoznaw: 
stwo ł humanistyka w reformie szkolne] zagranicą" — 
wygl. dr B. Guchodolaki, godz. 10.30: Koncert kame- | 
ralny, poświęcony twórczości Franciszka Schuberta. 
Wykonawcy: Trlo Kmita (skrzypce — Lilja Kmitowa, 
wiolonczela — Michał Borzakowski, fortepian — Ma- | 
rja Pohlowa), Helena Zboińska-Ruszkowska (sopran) 
i Kazim. Korytowska (akomnp.), W przerwie biuletyn 
„Messager Polonais“, godz, 22—22.05: Sygnal czasu i 
komunikat lotn.-meteor., godz. 22.05-22.20: Komun! 
kat PAT, godz. 22.20—22.30: Komunikaty policyjny, 
sportowy oraz madprogram. 

Katowice (422) Godz. 16.20—16.40: Komnn. Polsk. Zw. 
Zrzesz. Gosp. Woj. Śl., godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. 
„Dzieje ziemi krakowskiej w ubiegłych epokach geo: 
logicznych" — wygl. dr E. Passendorfer, godz. 17.05— 
17.90: Komunikat strażactwa śląskiego. godz. 17.20— 
14.45: Odezrt p. t. „„Apoteoza pracy rąk ludzkich w 
twórczości Stefana Żeromskiego” — wygl. prof. R. 
FajanB, godz. 17.45—18.15: Trauem. z Warzeawy. Pro- 
zram dla młodzieży, godz. 18.13—18,55: Tranem. muzy: 
ki taneczne| z kawiarni „Astoria”, godz. 18.35—19,15: 
Komunikat Związku śląskich Kół śpiewaczych, godz. 
19.15—19.35: Rozmaitości. odz. 19.35—20: Odczyt p. t. 
„Nowoczesne prądy teatralne w Europie, a teatr w 
Polsce“ Oz. I. — wygl. red. M. Oriicz, godz. 200.23: 
Transm. z Warszawy, godz. %.30—2%2: Transm. z War 
RZAWY. Koncert kameralny poów. twórczości Frane. 
Schuberta, godz, 22—22.30: Sygnał? czasu, kom, lotn.. 
meteor. oraz komunikaty PAT. 

Wilno (435) Godz. 15.30—16: Transm. z Warszawy: 
odczyt dla maturzystów, godz. 16—14.15: Chwilka bla- 
łoruska, godz. 16.15—16.30: Komunikat Związku młodz. 
polskiej, godz. 16.30—16.55: Gazetka dla dzie — wygł. ı 
Wróżka-Dzieciolubka, godz. 16.56—17.20: „Materja i 
technika" III odozyt z cyklu „O materji“ — wygl. 
prof. USB dr Wincenty Lutosławski, godz, 17.20—17.45: 
„Matka Boska w poezji polskiej“ — odczyt 2» działu 
„Literatura” — wygl. dr St. Cywiński, godz. 17,45— 
18.10: „Hyrajena osiedli“ — odczty z działu „Hygiena' 
wygl. dr J. Borlkiewiczówna, godz. 18.10—19: Koncert 
popołudniowy. Recital skrzypcowy prof. Al. Kontoro. 
wicza godz, 1919.09: Gazetka radiowa, godz. 19.25— 
19,35; Sygnał? czasu i rozmaitości, godz. 19.35—20: Mu- 
zeum etnograficzne USB | jego zadania na Wileńsz. 
ozyżnie — odczyt z działn „Ziemia Wileńska“ — wygl. 
asystent U. S. RB. Marja Znamierowską-Priiferowa, 
Kodz. 20.30—2: Transm. koncertu z Warszawy, godz. 
22.05; Komunikaty PAT. 


Wtorek, dnia I maja. 


Kraków. (566) G. 12: Transm. sygnału czasu, hej- 
nału z wieży Mariackiej, kom. lotn.-met., oraz kon- 
cert piy, gramofonhwych g. 15—15.20: Transm. kom. 
met. araz gospod.: g. 14.30—16.25: Transm. dwóch od- 
czytów dla maturzystów szkół średnieh: œ. 16.40— 
17.05: pogadanka dla rodziców | wychowawców: dr. 
M. Ziemnowicz., wizyt. kur. okr. szk: „Tendencje 
reformy szkolnej w Niemczech"; m. 17.20—17.43: Trans- 
misia odezytu z Poznaniu; g. 17.45—16.15: Koncert. 
Tiecila] fortepianowy prof. Łabunskiego: œ. 19.05— 
19.15: Transm. kom. roln.: g. 19.15—19.30: Rozmaitości: 
g- 19.30: Transm. opery Verdt'ego „Trubadur“ z Kea- 
1awic; g. 22—22.30: Transm. komunikatów z Warsza- 
WY: gm. Transmisja muzyki tanecznej 2 


restauracji „Pavillon“ 
dyr. A. Górzyńskiego. 
Warszawa. (1111) G. 12: Sygnał czasu, komunikat 
lntn.-met., hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie 
trez nadprogrami g. 15—15.20: Komunikaty: met., 


2210—9330: 
w wykonaniu orkiestry pad 


23: Komunikaty: meteor. i P. A. T; g. 23—24: Mu- 
eyka tnneezna z „Palais Royal“. 

Katowice. (422) G. 16—16.21: Transmisja pieśni ma- 
iowych z Wieży Marjacktej; g. 16.20—16.40: Komuni. 
katy polsk. Zw. zrzesz. gown, Woj. śląsk.; g. 16.40— 
1i.05: Odczyt p. t. „Rolnictwo, lasy, przemysł drze- 
wuy w Polsee" — wygł. inż. L. Krzymulski; g. 17.05— 
E Komunikat wydz. ośw. publ. woj. $l.: g. 17.20— 
14.45; Transmisja z Warszawy. Koncert popol. po- 
ńwięcony muzyce francuskiej: g. 18,43—10.05: Rozmai- 
tości; g. 19.05—19.90: Komunikat harcerski: g. 19.20— 
%2: Transmisja opery ..Truhadur" G. Vordt'ego (wła- 
sność firmy Ricordi w Medjolanie) z Teatru Polskie- 
eo w Kalowicach; m. 22—22.30: Svgnał czasu, kom. 
lntn.-.met., PAT, i sportowy; g. 22.30—23.30: Trans- 
misja muzyki tanecznej. 

Wilno. (435) G. 15.80—16: Tramsmisja » Warszawy: 
Odczyt dla maturzystów; m. 16-—16.15: Chwilka litew- 
"ka; g. 16.15—16.30: Komunikat I. O, P, P; g. 16.30 
1655: „O polskości dawnych zabytków prawosław: 
nych na ziemiach wschadnich lizeczypospolitej'* — 


miezyt z dz. „Ziemia Wileńska" wyzł. dyr. W. Gir- 
bert-Sfudnieki; g. 16.55—17.20: Odezyt z dziedziny: 
„Wychowanie narodowe“, wygl. ks. kapelan P. Śle- 
dziewski: g. 17.20-17.45: Opieka społeczna nad mai- 
ką i dzieckiem“ odezyt z działy „Hypgiena' wyglosi 
ir. St. Ragiński; g. 17.45—18.45: Transmisja koncerta 
popołudniowego z Warszawy; g. 18.50—19.15: Gazetka 
radiowa, sygnał czasu i rozmaitości; æ. 19.20—22: 
Transmisja opery z Katowic: g. 22.05: Kamnnikaty 
PAT'a: g. 22.90-29.30: Transmisja muzyki tanecznej 
u restauracji „Bachus* w Wilnie. 


— N 


ŚWIĘTO PANSTWOWE 3-G0 MAJA. Uroczysla 
akademja ku czci święta państw. Komstyłucj 3-go 
Majal która odbędzie się w sali Starego Teatru 
wieczor»ni dnia 2 maja, będzie przez radjostacię 
krakowska transmitowana do innych słacyj. Na 
program tej akademii złożą się produkcje chóru 
„Eeha”, omkiestry 20 p. p. i recytacje dyr. Z. No- 
wakowekiego i śpiewu p. Didura. | 

LITERACKA NIEDZIELNA AUDYCJA w dniu. 
G-maja (w godzinach od 18.20—19.10) obejmie 
ballady, opowieści i bajki w wykonaniu Stanisla- 
wy Wysockiej i Jerzego Ronarda Bujańskiego. Zna- 
komita artystka, w Krakowie od dłuższego czasi 
nie słyszama, przypomun się radjosłuchaczom przez 
radjo. 

ECHA AFGAŃSKIE W RADJO. Z okazji pobviu 
króla Afganistanu w Warszawie odbędzie się w po- 
niedzialek 30 b. m. akademia w auli warszawskie- 
go uniwersylelu w godzinach od 17.30—18.55. 
Akademja ta bedzie transmitowama przez radjo- 
stację krakowską. Wskutek tej transmisji odczyt 
prof. Talko Hrvnkiewicza zoslal przesunięty na 
wcześniejszą. godzinę. 


HENRYK JOSSE, 


M. A. Taime. 


W setną rocznicę urodzin. 


W drugiej połowie ubiegłego stulecia. Hipolit 
A. Tame był jednym z czołowych przedstawi- 
cieli imteluklu francuskiego i twórcą owych 
prądów naukowych, które w europejskim Świe: 
cie umysłowym wyżłobiły gleboki ślad. Na- 
zwisko to było w owej opoce hasłem i szłan- 
darem. Reakcja po roku 1843 zajęła się nim 
pilnie i na swój sposób. Taine, ukończywszy 
paryską Szkolę normalną, tę pepinierę genju- 
szów, zoslał wysłany do Nevers jako nauczy- 
ciel tamiejszego kolegjum. Popadł w niełaskę. 
W r. 1852 pisał do swojej siostry: „Mój przy- 
jaciel Prevost opuścił uniwersytet, About miał 
rozum i pojechał do Grecji, ja pozostanę, chy- | 
ba że mnie wygnają“. 

I pozostał, ale nie przy nauczycielstwie, tyl- 
ko przy swoich myślach. Pozostał wiernym s3- 
bie. W roku 1853 zdobył doktorat „es letrres" 
na podsławie dwóch prac (double these), a 
mianowicie „De personis płatonicis* i „Rozpra 
wa o bajkach La Fbntaine'a", Ta druga praca 
zwróciła już uwagę kół naukowych na Tai- 
ne'a, który liczył naówczas 25 lat życia. W 
następnym roku pojawiła się jego praca o Ty- 
łusie Liwiuszu (Essai sur Tite Live), wywolu- 


jąc sensację. Taime wystąpił tu e tezą, że Li- 
wjusz, jak wszystkie umysły miepospolite, miał 
swoją „moc przewodnią“ (Tacullfć maitresse). 
z której się wszystko wywodzi. Wystąpił tu 
równie jako demonstrator systemu Spinozy. — 
Tradycja umiwersytecka zachwiała się, mimo 
tp jednakże Akademia Francuska przyznała 
Taine'owi nagrodę. To był tylko początek. 
Przyszła „Jistorja lilerałtury angielskiej", 
pierwsze jego dzieło kapitalne. Tu już wyraź- 
nie wystąpiła potrójna teza Taine'a, a miano- 
wicie: „la race, le milieu, le moment“ — rasa, 
środowisko, moment, czyli otoczenie ogólne ra- 
sowo-narodowe, otoczenie bliskie, czyli spo- 
łeczno-itowarzyskie, a wreszcie chwila, czyli 
indywidualny popęd. Te trzy czynniki stamo- 
wią o twórczości naszej, Na tej tezie potrójnej 
zbudował Taine w swojej Hisłorji literatury 
angielskicj gmach renesansowej piękności, w 
którym myśl, odziana jest w czarującą formę. 
Tak nie pisał dotąd żaden krytyk, żaden uczo- 


5 


znał dobrze Anglję i cenił wysoko jej umysło- | Naosłatek notatka, że Taine był członkiem 


wość. 

Nad głową Taine'a gromadziły się oddawna 
chmury, z którgch miał paść piorun, nieco 
teatralny. Zarzucono mu, że jest uczniem Spi- 
pozy i wyznawcą Darwina. Nie baczono, że 
Taine znał równie dobrze kulturę Grecji i Rzy- 
mu, jak wszelką kulturę nowożytną. Szedł 
przedewszystkiem swoim torem, mial swoje 
myśli, no i pomyłki, a że był w pokrewień- 
stwie z tym lub owym umysłem, nie można się 
dziwić, jeżeli zważymy, że kultura Europy li- 
czy się już na tysiaclecia. Ale nadarzyła się 
sposobność, kiedy przeciwnicy Taine'a mogli 
przemówić do calego ogółu, zwykle nie bardzo 
chcacego myśleć. Oto znaleziono w przedmo= 
wie do „Mistorji literatury angielskiej" nastę- 
pujące zdania: „W ystępki. i cnoty są produkta- 
mi podobnie jak witryol i cukier“. Chyba nie 
trzeba zaznaczać, co Taine miał ma myśli, że 
mianowicie występki i cnoty są produklami 
czynników psychicznych, zaś witryoł | cukier 
produktami czynników chemicznych. Ale o to 
nie troszczyły się pewne sfery, którym cho- 
dziło o dowód, że Taine głosi herezję. 

Nie będziemy tu wspominać o jego „Fiłozolji 
szłuki' i przejdziemy do drugiego dziela kapi- 
talnego p. t. „Początki Francji współczesnej" 
(Les origines de la France contemporaine“). 
pnzy którem go śmierć zaskoczyła. Taine był 
zwolennikiem zasady: „ni reaction ni revolu- 
tion“, a wiec zwolennikiem logicznej ewolucji. 
To też polępił bez zastrzeżeń wielką rewolucję 
framcuską ku ogromnej, acz nieuzasadnionej 
radości reakcjonistów, tak samo bowiem potę- 
pił zamach stanu Napoleona. Polemika o 
wielką rewolucję francuską trwa do dnia dzi- 
siejszego. Profesor Aulard, zbijając poglądy 
Taine'a, powiedział że „chcąc zrozumieć re- 
wołlucję, trzeba ją kochać“. Ale to jest uczucie 
nie nauka. Zaś stary Clemenceau powiedział, 
że „rewolucja jest blokiem, który trzeba albo 
w całości przyjąć, albo odrzucić”, Taine od- 
rzucił. 

Przez całe życie — jak się wyrażali jedni z 
przekąsem, drudzy z humorem — Taine trącił 
herezją. A jednak w swojej małej posiadłości 
wiejskiej, gdzie przepędzał znaczną część ro- 
ku, zalecał dziewczętom czytanie takich ksią- 
żek jak „Naśladowanie Jezusa Chrystusa“, u- 
częszczał do kościoła i żył w zgodzie ze swoim 
proboszczem, Godził naukę z dogmatem. 


| Akademji Francuskiej. 


Kultura i sztuka. 


| TOWARZYSTWO WŁOSKO-POLSKIE IM. DAN- 
TEGO W KATOWICACH. Wczoraj w sali resjona|- 
nej magistratu m. Katowic odbylo się, staraniem 
konsula włoskiego. pr. Luppiego. zebranie organi- 
zacyjne low. włosko-połskiego im. Dantego Alig- 
hien. Protektorat nad Tow. objął wojewoda dr, 
Grażyński, w którego nicobecmości zaga!! zebramie 
naczelnik wydzialu prezydjalnego przy wojewódz- 
twie, dr. Saloni, udzielając glosu komsulowi, drow: 
Luppiemu. Dr. Luppi po wlosku odczytał pro- 
gram i zadania towarzystwa, które śladami War- 
szawy. Pozmania, Krakowa, Lwowa i Łodzi ma 
sprzyjać zacieśniemiu stosunków pomiędzy naro- 
dami włoskim i polskim. Tosamo po polsku od- 
czytał red. Heinar. Następnie wizytator p. Farnik 
odczytał krótki szkic o wpływie kultury wlaskiej 
i o wiekami uświęconych stosunkach polsko- 
włoskich. Licznie zebrani słuchacze nagrodzidi 
prelegenia huoznemi oklaskami. a w imieniu ze- 
branych osobno dziękował organizatorom p. prok, 
Rassp. 

siog zabrant przyjęli w calości regulamim 
Tow., które w Polsce już liczy przeszło 100.000 
członków i zapisali się na liście członkowskiej, 
poczem wybrano zarząd Tow. Prezesem Tow. jest 
wojewoda Grażyński, wiceprezesem dr. Salomi, 
Członkami Tow.: p. konsulowa de Luppi, gen. Za- 
jąc, mź. Allaben, inż. Lowerde, p. Foni., p. Bon, 
ks. dr. Śkrzypezyk. ks. dr. Siara, dr. Rasso, dr, 
Regowicz, dr. Farnik, wizyt. p. Miedmiak dr. Do- 
browolski. red. Rumun, red. Smotrycki, red. Hejar 
prof. Tymisniecki, dr. Dąbrowski, p. Stępmiowska, 
p. Sellenreich. s 

KONKURS KOMPOZYTORSKI STOWARZYSZE- 
INIA MŁODYCH MUZYKÓW POLAKÓW W PA: 
RYŻU. Ogłoszony pzez Stowarzyszenie Młodych 
Mnzyków Polaków w Paryżu konkurs kompozytor- 
ski dla kompozytorów narodowości polskiej do lat 
35 został zamknięty w dniu 15 kwietnia 1928 r. 
lość nadeslanych kompozycyj wynosi 31. Jury 
w osobach pp.: Ravela, Roussela, Florent, Schmitta 
i Honeggera, już przysłąpilo do prac wstępnych. 
Nagrody są następujące: pierwsza w sumie 15.000 
fis. — nagroda minislerstwa W. R. i O. P., oraz 
dzielo sztuki, ofiarowane przez ambasadora Rze- 
ozypospolitej w Paryżu, p. Alfreda Chłapowskiego, 
druga — w sumie 10.000 frs. — nagroda M. S. Za 
oraz dzielo sztuki, ofiarowane przez ministra sztu- 
ki i oświaty Francji. p. E. Herriot, trzecia — 
w sumie 5000 frs. — nagroda Stowarzyszenia 
Mlodych Muzyków Polaków w Paryżu . Ponadto 
zostamą przyzname trzy dyplomy uznania. 


Dział gospodarczy 


Okres pomyślnych konjunktur przechodzi. 


W ostatnich miesiącach daje sę zauważyć, 
w dotychczas naogół niezmiennie, pomyślnie 
układającej się sytuacji gospodarczej zmiana 
na gorsze, będąca następstwem zarówno za- 


ostrzenia się walk` kokurencyjńej na rynkach | 


zagramiezmych, jak również wynikiem bra- 
ków w naszej polityce handlowej i kredyto- 
wej. 

I tak np. sytuacja w najważniejszych 
dziedzinach przemysłu kszłałłowała się na- 
stępująco: W przemyśle węglowym m eliśmy 
w marcu br. do czynienia ze znacznym 
spadkiem produkcji, a to pod wpływem nie 
tylko mniejszego zapotrzebowania na rynku 
wewnętrznym, ale również na skutek zmniej- 
szonego eksportu. W przemyśle naftowym 
mamy do czynienia z ciągłym zmniejszaniem 
się wytwórczości i lak np. w lutym br. odiło- 
czono w Zagłębiu Borysławskiem 41.894 ton, 
a więc o 5.060 ton mniej niż w styczniu. Rów- 
neż eksport w tym okresie był zmacznie 
mniejszy niż w analogicznym okresie r. ub. 

W przemyśle żelaznym liezą się z wzrostem 
produkcji wobec większych zamówień i pew- 
nego ożywienia w ruchu budowlanym. Pro- 
dukcja w lutym wynos la surówki 54.500 ton, 
żelaza gotowego 102 tys. ton. W sprzedaży 
dała się zauważyć poważniejsza ilość prote- 


| słów. Ciężką jest sytuacja w przemyśle drzew- 


nym, wbrew bowiem oczekiwaniom Niemcy 
nie zakupują dużych ilości drzewa. W przemy- 


|śle tym szczególnie dotkliwie daje się odzzn: 


wać brak kredytów obrotowych, tak, że Na- 
czelna Rada Drzewna obradowała nad spra- 
wą kredytów drzewnych oraz omawiana jest 
sprawa utworzenia Banku Drzewnego. Eksport 
drzewa naogół był tak wysoki jak ub. r. Prze- 
myst drzewny pokłada duże nadzieje w obec- 
nym sezonie budowlanym na rynek wewnętrz- 
ny. 

W łódzkim przemyśle bawełnianym sezon 
wiosenny zawiódł naogół, a to zarówmo z po- 
wodu spóźnionej wiosny, jak : niapomyślnej 
sytuacji ekonomicznej ludności. Ostatnio prze- 
mysł ten stworzył dla obrany przed niewypła- 
colmością klijertów sekcję handlową, która ma 
centralizować wszystkie informacje o zaku- 
pach poszczególnych hurtowników. Sytuacja 
w przemyśle wełnianym Jest nieco lepsza, 
lecz również pozostawia wiele do życzenia. 
W ub. m. ogłoszono upadłość jednej z poważ- 
niejszych fabryk wełnianych, a mianowicie 
Borsta w Zgierzu. 

W pnrzemyśłe garbarskm ruch małv. Ceny 
naogół kształtowały się ponownie dość wyso- 


| ko. Sprawa uzyskania dostatecznych kredytów 
| obrotowych dla garbarni idzie bardzo opornie, 
W przemyśle materjałów budowlanych kor- 
junktury naogół pomyślniejsze. Cegla ma być 
uznaną za artykuł pierwszej potrzeby, a cena 
jej podlegać ma ścisłej kontroli. Cegielne lu= 
bełskie mają otrzymać kredyly od Banku Go- 
spodarsiwa Krajowego pod warunkiem, że bę- 
dą sprzedawać cegłę po cenie nie wyższej jak 
30 do 30 proc. ponad koszty własne. 

W dziale porcelany fabryki mają wielkie 
zamówienia, które sięgaja nawet na rok przy- 
szły. Mimo to jednak poważne ilości porcela- 
ty przywozimy z zagranicy. W fajansie segon 
jest dobry na rynku wewnętrznym, natomiast 
zły w eksorcie, } 

W przemyśle spirytusowym czynione są u- 
silowania dla stworzenia wspólnej organizacji 
eksportowej dla spirytusu, która ma się przy- 
czynić do wzmożenia naszego eksportu. W 
przemyśle tluszczowym i olejarskim syluacja 
układa się różnie. Fabryki lakierów i farb 
importują w coraz znaczniejszej ilości zagra- 
nicznych olei lnianych, a to w związku z niże 
szą ich ceną. W produkcji mydlarskiej — pro< 
dukcja stale wzrasła wobec wzrostu konsum- 
cji mydła. W kraju w najbliższym czasie 0- 
czekują powstania nowej wielkiej fabryki my- 
dła — organizowanej przez kapitały angiel- 
skie. W przemyśle młynarskim panuje dalej 
stagnacja. Na rynku krajowym zaczyna się 
zjawiać mąka niemiecka. s 

Jak więc widzimy, najważniejsze dziedziny 
przemysłu, jak przemysł węglowy, drzewny, 
włókienniczy wykazują pogorszenie sytuacji. 
Pewna stabilizacja słosunków daje się zauwa 
żyć w przemyśle żelaznym, chemicznym, 
tłuszczonym, garbarskim i spożywczym. Po- 
ważniejsza zaś poprawa jedynie w przemyśle 
materjałów budowlanych oraz w przemyśle 
metalowym i maszynowym. dy 

Jakkolwiek więc całość obrazu nie jest u- 
jemmą, to jednak daleko jej do ogólnie po- 
myślnej sytuacji gospodarczej okresu poprze- 


dniego. Wysoce charakterystycznem jest, że 
zarysowujące się w niektórych dziedzinach 


życia gospodarczego przesilenie obejmuje te 
dziedziny, gdzie przemysł pracuje wśród śre- 
dnich konjunktur, a równocześnie odczuwa 
silny brak kapitałów obrotowych. Brak go- 
tłówki dostatecznej zdaje się leżeć u podłoża 
obecnych niedomagań. Jedynie tylko te dzia- 
ły przemysłu, które pracują w szezególnie po- 
myślnych konjunkturach, jak np. przemysł 
budowlany, wykazują poprawę sytuacji, 
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Kronika ekonomiczna. 


POŻYCZKI LOMBARDOWE P. K. 0. Właści- 
ciele kont czekowvch i oszczadnościowych P. K. O. 
mogą korzystać z pożyczek lombardowych, udzie- 
lanych zarówno przez centralę P. K. O. w. War- 


= gospodi g. 15,0—16,30; Przerwa: œ 16.40—16; Odczyt ny, żaden myśliciel, Nalęży dodać, żę Taine | szamie, jak i jej addziały w Krakowie i Katowi- 
"= 


= 


= 


cach. Pożyczki te są udzielane pod zastaw: papie- 
rów. państwowych w wysokości 80 proc. ich war- 
tości giełdowej, papierów komunalnych i hipotecz- 
nych w wysokości 15 proc. ich wartości giełdowej, 
akcyj Bamku Polskiego w wysokości 100 zl. za 
szłukę, innych pierwszorzędnych akcyj dywiden- 
dowych w wysekośw 50 pioc, ich warioóe; makio 
W£h i 
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Pod zastaw 5 proc. premjowej pożyczki dolaro- 
wej P. K. O. wydaje pożyczki w wysokości 44 zl. 
za sznikę 

UROCZYSTE OTWARCIE ÓSMEGO TARGU PO- 
MORSKIEGO. Uroczysle otwarcie ósmego Między- 
narodowego Targu w Poznaniu nastąpi dnia 29-go0 
b. m. o godz. 9.30 w gmachu administracyjnym 


Tangów. Ceremonji otwarcia dukona minister prze- | 


mysłu i handlu, inż. Kwiatkowski. W dmiu otwar- 
cia spodziewamy jest liczny zjazd wybitnych oso- 
bistości naszego życia gospodarczego, przedstawi- 
cieli instytucyj handlowych, owganizacyj gospoadar- 
czych, społecznych, zawodowych i t. d Przybywa 
również wycieczka  parlamentarzystów naszych 
z marszałkiem Sejmu i Senatu na czele. 
EMIGRACJA DO AMERYKI. Kwola emigracyj- 
na do Stanów Zjadnoczonych A. P. dla poszcze- 
gólnych krajów na rok fiskalny 1928/29 zostala 
utrzymana w wysokości obowiązującej. Nowy 
okres dla ustalonych w poprzednich rozmiarach 


NOWA REFORMA 
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1929 r. Kwota polska obejmuje 5.082 osoby. 


POPRAWA SYTUACJI W 
Sytuacja w garbarstwie uległa w ostatnich cza- 
sach pewnej poprawie i ruch ożywił się nieco. | 
W końcu lutego i marca ceny kszłałlowały się ni- 
sko i sprzedaż szła słabo, po świętach jednakże 
dal się zauważyć pewien popyt i w związku z tem 
ujawnił się brak towaru. 

Jednocześnie podrożał surowiec na całym świe- 
cie, tak, w Europie i w Ameryce. Wszystko to 
razem wróży zwyżkę, która nastąpi niezawodnie 
w niedługim czasie. 

Dowiadujemy się, że w Łodzi przystąpiono obe- 
cenie do budowy nowej garbarni kosztem około 
miljona złotych, w ozem uczestniczą podobno ka- 
pitały amerykańskie. Garbarnia ta będzie wywabia- 
ła skóry podeszwiane, lecz prawdopodobnie zakres 
jej zostanie z czasem rozszerzony znaczniz, 


Polscy jeźdźcy zdobywają „puiar narodów” 


Nicea. (PAT). W ogłoszonym onegdaj kon- 
kursie armij cudzoziemskich, rotmistrz Króli- 
kiewicz na koniu „Redglead* zdobył pierw- 
szą nagrodę, zaś podpułkownik Rómmel na 
„Donneuse“ drugą. Pozatem rotm. Królikie- 
wicz na „Markizie" i podpułkownik Rómmel 
na „Oberku* zdobyli wstęgi. W konkursie o 
nagrodę armji francuskiej, pierwsze miejsce 
zajęła Szwajcarja. W tymże konkursie por. 
Załęga na „Nelly uzyskał 4 miejsce, por. 
Zgorzelski na „adnej“ 6, major Dobrzański 
na „Zeferze* 7 i por. Gzowski na „Jaskra- 
wym" 10 miejsce. 


a 

W rozegranym w dniu wczorajszym kon- 
kursie o „puhar narodów“ zwycięstwo odnio- 
sła ekipa polska, zdobywając I miejsce i puhar 
oliarowa.y przez ministra spraw zagr. Wy- 
mik ten uważać należy za ogromny sukces pol- 
skiej hippiki, wielce pocieszający przed igrzy- 

skami olimpigskiemi w Amsterdamie. 
— 0 


ZAWODY KONNE W KRAKOWIE. 


W dn. 28 bm. odbyły się w Rakowicach 
pod Krakowem zawody konne staraniem 8 p. 


ułanów im. ks. J. Poniatowskiego, które dały 
nast. rezultaty: 

Konkurs podoficerski O. K. V (uczestników 
384 z 8 p. uł, 5 p. a. €., 6 p. a. p, 5 d. a. K.) 
1) wachm. Badnarski (Ksztall) 8 p. uł, 2) 
wachm. Mądry (Jędza) 8 p. uł., 3) wachm. Ku- 
tek (Marka) 8 p. uł. 

Konknrs oficerski O. K. V. Handicap o na- 
grodę wędrowną ufundowaną przez 8 p. uła- 
nów — brały udział: 6 p. a. p., 5 d. a. K, 8 p. 
mł. (uczestników 28). 1) Por. Lisowski (Men- 
tekaptus), 2) por. Tetmajer (Migdal), 3) por. 
Tetmajer (Igumen). 

„W tym komukrsie należy zaznaczyć specj., 


rych szerokość i wysokość podziwiałaby na- 
pewno najwięcej wymagająca publiczność z 
pierwszorzędnych torów zagranicznych. 

Konkurs oficerski ułanów ks. J. Poniatow= 
skiego (uczestników 20). Nagroda honorowa 
korpusu oficerskiego tegoż pułku. 1) Por. Wol- 
ski (Monus), 2) por. Skowroński (Nirwana), 
3) por. Wolski (Kartagina). 

Nagrody honorowe rozdał dowódca O. K. V 
jen. dyw. Wróblewski i dowódca V brygady 
kaw. pułk. Plisowski, 
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Rozśrywici liśowe. 


Kraków, 30 kwietnia. 

Tabela ligowa uległa znowu zmianom, na 
pierwszem miejscu widzimy kroczącą na cze- 
je drużynę IFG, a potem Polonji, natomiast 
Wisła- zeszła na dalszy nieco plan. Jest to 
jednak narazie pozorna i nic nie mówiąca 
degradacja. Wisła pozostała bowiem dalej w 
położeniu najlepszem, bo bez straty punktu, 
a jeśli zajmuje gorsze miejsce, to narazie dla- 
tego, ponieważ pauzowała w niedzielę, a tem 
samem nie miała możności rozegrania zawo- 
dów: tak, jak to czynił IFC lub Polonia. 

Na podkreślenie z ubiegłej niedzieli zasłu- 
guje wielki snkces IFC w spotkaniu z Hasmo- 
neą oraz jeszcze większy Polonii w meczu ze 
Śląskiem, bo nawet mniej spodziewany. Dru- 
żyna warszawska, która w u. r. tak słabą |w 
odegrała w mistrzostwach Ligi rolę, teraz za- 
czyna brać się poważnie do roboty. Pogoń swą 
porażką w Łodzi oraz Warta i Cracovia swemi 
remisowemi wynikami udowodniły, iż w każ- 
dym razie nie są obecnie w dobrej formie, Na 
uwagę zasługuje podkreślenie zwycięstwa 
Czarnych, którzy dzięki ambicji ich cechują- 
cej, potrafią stawić czoło odważnie groźbie 
spadnięcia z Ligi do okręgowej kl. 4. 

Poniżej dajemy najnowszą tabelę mistrzostw 
ligowych: 
Nazwa klubu 
ISB G; 
Polonia 
Wista 
Cracovia 
Ruch 
Legja 
Warta 
Warszawianka 
Pogoń 
Turyści 
Ł. K. S 
Śląsk 
Czarni 
TR KAS. 
Hasmonea 


CRACOVIA — WARSZAWIANKA 1:1 (1:1). 


Wczorajszy mecz zaliczyć należy do serji 
niepowodzeń, jaka towarzyszy ostatnim wystę- 
pom Cracovii w spotkaniach ligowych. Wygra- 
w różnicą jednej i przypadkowej do tego bram- 

ki w Toruniu z TKS-em, zwycięstwo nad Ślą- 
skiem różnicą jednej bramki, uzyskanej z rzu- 
tu karnego, wysoka wreszcie porażka z dru- 
żyną Ruchu na G. Śląsku i wczorajszy, remi- 
sowy rezultat na własnym gruncie z Warsza- 
wianką świadczyłby, iż białoczerwoni prze- 
chodzą pewien kryzys i nie są w stamie teraz 
chwilowo zdobyć się na poważniejszy wysiłek. 
Cracovia straciła kontakt z drużynami krajo- 
wemi przez rok cały w czasie odseparowa- 
nia się od klubow ligowych i przez to nie umie 
się dostosować zapewne do ich taktyki. 


Ilość gier punktów Stos. bram. 
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Mecz wczorajszy podzielić należy na dwie, | 


odrębne połowy. Pierwsza z nich stała pod 
zzakiem wielkiej przewagi Cracovii, do gości 


bowiem należaly w tym okrosie zaledwie tył- 
ko kilka początkowych minut, kiedy to lewo- 
skrzydłowy Luxemburg z centry prawego skrzy 
dla (Ilasselbuscha) zdobywa pierwszą bram- 
kę. Ogramna w tym okresie jak wspomnie- 
liśmy przewaga białoczerwonych, doprewa- 
tziła żadlettwie do zdobycia wyrównującej bram 
ki Z rzutu karnego, strzelonego przez Gintla. 
Bohaterem, meczu był niewąłpluwie bramkarz 
gości, Domański, który wykazał niezwykłą kla- 
sę i zapewne z pośród polskich bramkarzy 
zajmuje pierwsze miejsce. 

Po pauzie następuje gra otwarta i wyrów- 
nana, goście bowiem, stosujący z początku 
taktykę defensywną, zaczęli teraz przecho- 
dzić do kontrofenzywy i niejednokrotnie po- 

wążnie zagrozili bramce miejscowych, na któ- 
rej straży stali jednak dzielnie Zastawniak I, 
a przedewszystkiem Calder. Ci dwaj gracze, 
a obok nich Zastawniak II byli właściwie pod- 
porą drużyny. Obustronne ataki nie doprowa- 
dziły w tej części gry do zmiany jakiejkol- 
wiek rezultatu. Sędziował słabo p. Rosenfeld, 
który poddawał się w swoich rozstrzygnięciach 


presji zbyt impulsywnie krzyczących niejedno- | 


krotnie widzów, których zgromadziło się oko- 
ło 8.000. 

Skład drużyn był następujący: Warsza- 
wianka — Domański, Zwierz I, Wróblewski, 


kwot trwać będzie od 1 lipca b. r. do 30 czerwca | J'ijałkowski, 


że rozgrywka odbyła się na przeszkodach, któ- | 


Zwierz Il, Hahn, Hasełbusch, 
Jung, Szenajch, Korngold i Luksemburg. Cra- 


GARBARSTWIE. |covia — Szumiec, Calder, Zastawniak I, Ptak, 


| Chruściński, Zastawniak II, Kubiński, Mysiak, 
| Kaluža, Gintel i Wójcik, 


POLONIA — ŚLĄSK 8:0 (£:0). 


Warszawa, 30 kwietnia, Zawody te zakoń- 
czyly się zasłużonem zwycięstwem Polonji, któ 
rej atak w tym dniu był niezwykle dobrze 
usposobiony. Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Ałaszewski, Dittner i Aleksandrowski po dwie, 
oraz Krieger jedną, ósma bramka „samobój- 
cza“. Sędzia p. Korngold. 


IFC. — HASMONEA 5:0 (1:0). 


Katowice, 30 kwietnia. Zasłużone zwy- 
cięstwo w tym stosunku drużyny katowickiej, 
grającej bez słabych punktów. W pierwszej 
połowie gra równa, otwarta, przyczem obie 
strony dla braku szczęścia nie zdołały wyko- 
rzystać wielu sytuacyj podbramkowych. Je- 
dyną bramkę w tym okresie strzelił Joszke. 
W drugiej natomiast połowie drużyna IFG, | 


która była lepszą i technicznie i taktycznie, |: 


ma znaczną przewagę i przez Kozoka II, Gór- 
litza i Geislera, zdobywa trzy bramki. Osta- 
tnia bramka „samobójcza“ z winy Schneidra, 
który mimo to był najlepszym graczem Has- 
monei na boisku. W Hasmonei zawiódł zupeł- 
nie atak ze Słenermanem na czele. Sędziował 
doskonale p. Rutkowski. Publiczności do 3.000 
osób, 


TURYŚCI — POGOŃ 5:4 (4:2). 


Łódź, 30 kwietnia. Słaba forma Pogo- 
ni doczekała się jeszcze jednego potwierdze- 
nia. Turyści grali w odmłodzonym składzie 
z Kulawiakiem na średku ataku. Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Solarski (2), Kulawiak, 
Hojnacki i Kahan (z rzutu karnego) po jednej. 
Dla Pogoni wszystkie bramki zdobył Kuchar, 
jedyny gracz gości, który wykazał doskonałą 
formę. Sędzia p. Jedliński. 


WARTA — TKS, 2:2 (0:1). 


Toruń, 30  kwiełlnia. Mimo wielkiej 
przewagi w drugiej części gry, Warta musiała 
zadowolić się nierozstnzygnietym wynikiem. 
Bramki dla Warty zdobyli: Staliński i Spoj- 
da (z rzutu karnego), a dla TKS-u Cieszyński 
i Gnmowski. Sędzia p. Raettig. 


CZARNI — ŁKS. 3:1 (2:1). 


Lwów, 30 kwietnia. Niezwykle ambitna 
gra drużyny lwowskiej, która dzięki temu wy- 
grała te swoje pierwsze zawody w mistrzo- 
stwach ligowych. ŁKS zawiódł na całej linii. 
Poziom zawodów niezbyt wysoki ze względu 
na słabą grę Łodzian. Bramkę dla gości strze- 
lił Hoffmann, a dla miejscowych Sawka (2) 
i Chmielowski (1). Sędzia p. Arczyński. 


WYJAZD „WISŁY“ DO PRAGI. 

W najbliższą niedzielę, 6 maja, odbędzie się 
dawno oczekiwany z ogromnem zaintereso- 
waniem w Polsce mecz piłkarski Slavii pra- 
sikej i mistrzowskiej drużyny ligowej Wisły. 
Mecz ten odbędzie się w ramach uroczystości 
spontowych w Pradze pod protektoratem mini- 
stra oświaty Hodży, Slavia, jedna z najlep- 
szych drużyn kontynemtu, osiąga zawsze naj- 
lepsze rezultaty zsobcymi zespołami i jest prze- 
bo wważaną za swego rodzaju reprezentantkę 
sportu czechosłowackiego na forum zagranicz- 
nem, to też ewent. wynik zaszczytny, uzy- 
skany przez Wisłę, miałby ogromne i niezwy- 
kle doniosłe znaczenie dla polskiej piłki noż- 
nej, tak niedocenianej w Czechosłowacji. 

Tu zaznaczyć należy, iż występy naszych 
drużyn w Pradze nie cieszyły się jeszcze do- 
ład powodzeniem. W stolicy Czech gościły do- 
tąd drużyny Gzarnych i Gracovii, z tych pierw- 
szą odjechała z ogromną klęską w spotkaniu 
ze Slawią, Cracovia uległa równie w bardzo 
wysokim stosunku, bo 0:5. 


i 


Oczekiwać należy, iż drużyna Wisły zdo- 
będzie się na jak największy wysiłek i godnie 
będzie reprezentować polski sport piłki noż- 
nej poza granicami kraju. 


aja = 
(PIĘKNY REKORD POLSKIEJ AUTOMOBI- 
LISTKI. 
P. Jabłońska przebywa na samochodzie drogę 
Paryż-Kraków. 


Członkini Krakowskiego Klubu Automobilo- 
wtgo p. Jabłońska, odobrawszy swą maszynę w 
fabryce w Paryżu, wyruszyła dnia 22 bm. 
o godz. 5 w kierunku granicy niemieckiej na 
Verdun, Metz, przejeżdżając granicę za Saar- 
louis i nocując w Bingen nad Renem. Do 
Bingen przyjechała o godz. 22  zrobiwszy 
w tym dniu 510 klm. Następnego dnia po do- 
skonałych szosach niemieckich, które poza 
drabnym odcinkiem Fulda-Gotha okazały się 
doskonałymi, przybyła nasza sportsmenka do 
Oschatz koło Lipska, przebywając 510 kim. 
Następnego dnia przez Lipsk do Bytomia, 
gdzie przybyła o godz. 23 w nocy przebywa- 
jąc 480 klm., tak by następnego dmia, wyje- 
chawszy z powodu trudności dopiero po po- 
łudniu, przybyć do Krakowa wieczorem, po- 
krywając ostatnich 140 klm. po znanych dro- 
gach stosunkowo prędko. Cały dystans prze- 
:echany wynosił 1600 klm. 

Rajd Paryż-Kraków potwierdził, że p. Ja< 


błońska jest nietyłko jedną z najlepszych pol- 
skich kierowczyń, ale zarazem jest w tej chw1- 
li predysponowaną do wielkich rajdów i do 
dalszych w tej dziedzinie sukcesów. 

Rajd ten wykonany przez p. Jabłońską sa» 
modzielnie, bez czyjejkolwiek pomocy uznać 
trzeba za jeden z najpiękniejszych wyników 
kobiecego sportu w Polsce, 


Czy spożycie dużej ilości owoców 
może być szkodliwe? 


W wielu wypadkach obserwowano nieraz 
bardzo groźne objawy, a nawet porażenie ki- 
szek i śmierć, po spożyciu większej ilości owo- 
ców i napiciu się na to wody. Celem wykrys 
cia przyczyny tych groźnych objawów, prze 
prowadzono odpowiednie doświadczenia w far: 
makologicznym instytucie w Wurzburgu, przy- 
czem zauważono bardzo ciekawe szczegóły. 
Otóż najpierw przekonano się, że owoce świe 
że posiadają wprost niebywałą zdolność pęcz- 
nienia. Tak n. p. objętość świeżych wiśni zwięk 
sza się po napęcznieniu o 100%! W tempera- 
turze ciała prócz tego owoce zaczynają, Już 
po kilku godzinach fermentować, przyczem 
wydzielają się ogromne ilości gazów, chociaż 
tkanka owocowa nie ulega jeszcze eż wę 
= straw ieniu. 

Po spożyciu hrużej ilości świeżych owoców 
(kompoty nie wchodzą tu w rachubę), a zwła- 
szcza soczystych, żołądek może rychło ulee 
szybkiemu rozdęciu a nawet porażeniu, do 
czego dołączają się przypadłości ucisku serca, 
a dalej procesy fenmentacyjne, mogące spowo- 
dować ostrą dyspepsję, boleści, porażenie ki- 
szęk i miserere. Przypadłości te skończyć się 
mogą nawet zejściem śmiertelnem. 

Również groźne objawy wywołuje spożycia 
owoców spleśniałych i sfermentowanych. Po- 
winniśmy też unikać spożywania naraz więk= 
szych ilości surowych owoców (nieostrożne ku- 
racje owocowe), a zwłaszcza nie pić potem ni- 
gdy wody. A. K. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ARTUR POPIEL 
Wydawca: 


Spółka Wydawnicza „REFORMA: 
Spółka z ogr. odp. 


A. HAWEŁKA | Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
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Krakáw Magazyn fabryczny 
I Rynek gł. 34 M. JARRA, 


IB 


| 


— 


Przewodnih handlowo - informacyjny po Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 


Wymienione fira polecamy naszym Czytelnikom. 


Aparaty 
iprzyb. fotogr] 
DE 


Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428 


Reklama dźwignią handlu! 


Artykuły 
łechniczne E 
p o 


WĘŻE gumowe. spiral- 
no parciane oraz wszel- 
kie art. techniczne do- 


Em 


FORTEPIANY 
D PANIA 
WŁ.BOLOŃSKI 


Kraków — Pałae Spiski 


Przybory 
piśmienne 


R. ALEKSANDROWICZ 


ZA 363 | Basztowa 11. Tel. 31114064 $ 
S. SZAJER t 
Kraków, Wiślna L. 8. Magazyn przyhorów 
Tel. 4154, biurowych, 


|UNIEWAŻNIAM zagubio- 


(SEE 
Ogłaszajcie się 


W „owej Reformie"" 


ne zaświadczenie wojsko 
we, wystawione przez P. 
K. U. Wadowice, na na- 
|zwisko Jan (Qrzesło, ur. 
1M1 gm. Polanka WigihE 
pow. Oświęcim. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie przyj: 
mie do stacji Zebrzydowice i Zwardoń 


po jednym kontraktowym pracowniku 


władającym językiem francuskim w słowie i pis 
śmie. Pierwszeńsiwo mają posiadający nadlo zna: 
jomość języka czeskiego i niemieckiego. Pracowni- 
kom tym przyzna się wynagrodzenie, odpowiada+ 
jące TX. wzgl. VIII. grupie uposażenia. 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 8. V, 
1928 r. 370 


Cierpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE i t. p. 
używaj tylko 


„Sapomenthol Matuli' 


Ogólnie znamy i przez licz- 
nych lekarzy polecany! Praw- 
dziwy tylko z marką rahron- 
ną „Palma“, 
Wytwórca: Eugenjnsx Matula 
i Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie. 


Ropowsechniaicie „ową Reire“, 


Drukarnia «llustrowanego Kurysra Codziennego“ »= Kraków, Wielopale j. pod zarządem Feliksa Korczyúskiego, 


